
Cena 3 Tro'n. Na stacjach Jrolejowycll NHHt :; kol) Rok\. 

NOWYi 

zie nik polityc ny, społeczny i literacki 

Czwartek, dnia 31 sierpnia 1911 roku. 
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Aientury w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotr!<. 81; \V Pab,anicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, ró I IJługiej; w Zgierzu: A\. 13ielas, f>uCl~ . .;:, rram N) \'y Ryn all 
- WYŁĄCZ 'E PRAWO przyjmowania ogłoszei1 w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz lodzi i okoli y, odda1e jest D:>mJW 'ia. d, . i E ~Watz ' i s„~<a 

Tea I\ Jl. Zelwero ~ icza We czwarte "r , 7 września r. b, 
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( e~ielniana 63) sazon u. Po raz 1-szy amu Zbor · s o dramat w 4 akiach J Słowackiega 

(scenizacja W. Feldmana, 
reżyserja A. Ze I werowkza). 

sprzedaje bifety w cukierni w.gf Przedstawienie poprzedzi prelekcja W. Fehllmana. Nowa wspaniała wystawa. Ilustracja muzyczna z preludjów Chopina. 
R•'szl,owskiego od wtorku, 29 b. m. od godz. 11 ran''· t 

i( asa 
.._. ______________________________________ ___ 

lea tr r o~ulam~~ ~~~~:;~::~:~::~~~~:~,'.! z 'sza . zarn . i<~:si~li~~!:::.~1~,:~::~~~:~ Ułan. I s. Józefa r~:::~i:~F;.:: 
Kasa dzienna od 26 sierpnia sprzed:ije .bilety w cukierni p. M. Ulrichsa. tóg uli .:y Z1ełonej i Piotrkowskiei. 11076-0-3 

' ·Jad 1sława 
Łódź, f'iotr: ows · .M 111. 
I filja „ „167. 
li filja n H 84. 

Telefonu 851. 

mch nie należała, dzisiaj są b~gatymi spo:;obie11 a i zarniaró w każdy niemiec• 
• 'udźmi. Ci, którzy utrz mać się na roli .a pr. ede•vsz~•!:•!dcm rząd, lilusial· si~ 

nie mogli, sprzedali swe majątki komisji tyiko radować. Kto więc wy:,!ę ~; ował) 
kolonizacyjnej, przenieśli si~ z odebraną przeciwko temu stowarzy:>zeniu i polity• 
gotówką do miast i wzmocnili tam żywioł ce, naraźat się na zarzut antinarodo• 

polski. wych tendencji, a w dodatku i na to, 

· Wykónywa wszelkie roboty, 
akuratnie i tanio. 

w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, WalKa podniosfa pewność siebie i że wywoluje pomiędzy niemcami rozłam 
zjednoczyła społeczeństwo polskie jak w ciężkiej narodowej walce•. 
najintensywniej, czego skutkiem był boj· Do ciekawych konkluzji ostate• 

Dent9sta 

-Jl. Dreisensłock 
powróciła 

89 ul. Piotrkowska 89. 
2492-2-1 

Kalendarzyk. 

Czwartek, dnia 31 sierpnia 1911. 
O z I ś: Rajmunda W. 
Jutr o: Jdzief!o O 1 

Przeciw 3(akatysłom. 
-o-

Przeciwko polityce antipolskiej wy
stąpił w szeregu ' silnych artykułów, 
ogłoszonych przez berliński • Tag", pro
fesor i znany pubJiGysta Hans Delbruck. 

W krótkości już scharakteryzowa
liśmy wywody prof. Delbrucka, poniżej 
więc podajemy tylko kill<a ważniejszych 
ustępów,. zwracając zarazem uwagę, _że 

ogłoszenie artykułów Delbtiicl\a przez 
berliński „ Tąg" jest przedziwnem pendant 
do idących we wn:cz sprzecznym kie
runku, artykułów .Lokal Anzeigera", 
podczas gdy jedno i drugie pismo je,:)t 

własności~ tego samego konsorcJum, na 
tzel1: którego stoi jako założyciel August 
Scherl, a którego dewizą jest: i11teres. 

Fakt, że Scherl ogłosił artykuły 

hakatystyczne w ,Loka I Anz.", a arty· 
kuły potępiające hakatyzm w „ Tagu•, 
przet.naczonym Al· ,~ ·varstw inteligentnych, 

r439-124-11 

kot wszystkiego co niemieckie, który cznych dochodzi wreszcie Ddbriick. 

~wiadczy . n;etylko. że kwt!slja trwania, zrujnował tysiące lrnpców i rzemieślni- stawiając sobie pytanie: "Cóż ma się je· 
czy nietrwałości kursu antipolskiego jest ków uiemieckich, tak, że l<raj zmuszeni dnak stać w przyszłości"? Odpowied;ł· 

dziś wątpliwą, ale świadczy nadto, że byli opuścić. W miastac11 powstał nowy · brzmi: 

delikatny węch ?erlińskiego ge.szefciar~~ · polski stan średru". .Jasnem jest, że trzeba stworzy4: 
wyczuł dokładnie cechę s_ameJ. syt~ac11: Oo wywodów µowyższych profesora nasamprzód perjod przejściowy~: 
gdy w górnych sferach, wsród rntehgen- Delbriicl<a „Dziennik Poznański" dołącza Gwałtownym zwrotem nie można'. 
cji już się dokonało dzieło potępienia zastrzc;:żernt: następujące: się wydostać z matni w jakiej zna„: 
chybionej taktyki przeciw Polakom. - w N' · d · • · ł · łeźliśm,, si"' Wskutek' dwudrie>:.tole•) 

. , n 1e mozemy go zie się zupe me J .... . ) 

sz~roktch war~twach . (dla których c~- na te zapatrywania prof. Delbn12ka. tniej agitaqi ~abrał lud niemiecki, 
dziennym pokarmem iest „Lokal Anz. ) p d · · d · I przekonania że „ol1"lyka hal·atysty-. d . 1 k' . raw a, ze wypowie z1ana nam wa • , 1 \ 
prą antlpo s l J~~zcze trwa: . ł a zespoliła społeczeństwo polskie, czna jest narodową; trzeba więc o.i 

Prof. Delbruck tak się wyraza o b d .1 . d 1 ł ł pinię publiczną zwolna od tego U• 
li ł I . p . o u z1 a 1e o czynu, wywo a a ca • . . 

Po tuce sz <0 neJ rus· I · • K l · · · · t „ . . kow1ty w niem przewrót i postawi- wa mac. o o111zac1a, mimo ze os a ... 
System n8sz szkolny podnosi mło· teczn1·e spraw·1e a odowe· w·1„ce1· 

· .• . . . . . . . fa na tych silnych podstawacn, na n r J ... 1 

dz1ez polską, a szkodzi ntem1eck1eJ. 1 t. h Al . d . ł ł szkody niż korzyści przyniosła jest 
Właściwy twórca tego systemu, dyrektor <_or~cd1 , sto,i. :~ _rnek zl Zł~ a Y. le?~ jednak wielkiem kulturalnem 

1
dzie< 

· · t · l K ··gl ~ t d 1· lny p1en1ą ze w1111:s11 o omzacy111e1 1 
mm1s eqa ny, u er. zre;,z ą ze . · . . łem, którego odrazu zupełnie opu• 
b d d ·k 1 d 'ł · że szkoła me one przyczy111ły się do rozwo1u 
~r ~oe 1 urzę n1 b'. Poul zk1 o' swu:, N1·e·mców stanu średniego po m1a;:;tach. A da- śdć nie można. Nowych środków 

mem1 c <a przero 1 a • na • . . . · . . na ten cel sejm już nie uchwali, ą 
Doświadczenie trzech generacji nauczyło, leJ._ me bojkot p_olslo zru1nował te a w zasadzie byłoby na1łepiej re~ 
że dzieje się wręcz przeciwnie. Ani Jedne- t~s1ącc l·_upców I prze?1ys_ło"'.ców sztę funduszów przekazać na rachu". 
go Polaka szkoła nie zniemczyła, ani niemieckich, ale oglqdame się ciągłe 

d b nel< pruskiego budżetu, znajdujące~ 
llawet do niemczv;m" nie zbliżyła, ale na po:_uo. c. r_zą ow. ą. wo ee_ . czego 

" " 1 1 11 1 go się w bardzo nic~w1clnym :;ta~ 
t · · 1-1 · ·łl · si ie roz e111w1 1 się 1 w::.;ze \ą straci 1 ener-za o, pomewaz wsze <te wys1 n { - . „ 

rowano na nauczenie dzieci polskich gię • 

1 ęzyka nicmiecldego, dano Polakom broń Dclbriick dziwi się, że zwrot prze-
w rękę, Htórą niemczyznę zwalczają•. ciwko hakatystom w opinji publicznej 

O sukcesach kolonizacji wyraża się zaczął dokonywać się dopiero teraz. 
bardzo pesymistycznie. Priyznaie, że z ~! Znajduje na to ty JOWe wyi aśnlenie, któ-
Joiono setki wsi niemieckich i na poz „ re w zasto:;o~arnu d,) 11aszycb sto.sun-

wzmocniono niemczyznę, ale ta sama ków llastręcza pewne analogi~. Sądzi 
kolonizacja wyw~ła!a objawy, które on mianowicie, że pr1.eciwko hakatyz

niemczyźn ie o wiele więcej zaszkodziły mowi dlatego tdk trudno by ro wystą pfć, 
Naipierw zna~zne fu11dus1.e p1zeszły z rąk że hal;aty?.m nosit pozór m1rodowej 

komisji kolonizacyinej w ręce polskie, wei. 
przez co społeczeństwo polsl<"e ekooo· „t-l::ił\atyści ~ą n ie~aprzeczenie praw
micznie bardzo s ię wzmocniło. Ceny zie- dziwymi patrjotami nie111 =cck imi· nierat. 

mi podniosły si~ przeszło o raz: jc.;zcze; co prawda lączylo się z tem kurjerowi· 

właściciele, którzy tak byli zadłuien i , ź t: czostwo i ,,atriotyzm interesu .• Ostmar· 
ani cegiełka jedna z calego majątku do kenvere1n" jest or{!an'za ci ą, z Mórej u. 

nie". 

„Nowoic Wremia" nie 1-noże Sifł 
uspo!wi(·, ie wybory do ziemstw na Li" 
lwie i l ' usi, pomim ' nacisku władz ~ 
o bo ję t wś.:i polak :iw, nie ze wszystkiem 
wypadły po mysli na:: 01Ml1stów Oto 
znowc w ł<ores pond t:11 ..:1 i pod tytułem 
• Cl!aos wolyń ·[<1" Cl )' ta iny: 

„ Wogóle biorąc, źle slę na Woły• 
n;u d7.ie je. C~ły szereg ziemstw powia• 
to )/ych za,gurnęli ł··deci i polacv. Zają• 
ws1~y obronne stanQwis'rn, 11 u 1oc11ią sifł 



lłB niell i będą usilnie prznolowywal1 
dla siebie zwycięstwo na przyszłych wy· 
borach do IV Dumy. 

"Sprawie rosyjskiej na Wołyniu 
bezwarunkowo cios zadano, a stało się 
to za sprawą samegoż rządu. Rząd po· 
stępuje tak, że jego prawica we wie, 
co czyni lewica. Prawą dłonią rząd ro
wadzi narodową polityiH~ rosy1sl,ą 1 w 
odwiecznie rosyjsrdm l<raiu tworzy 
~lemstwa rosyjskie, lewą zaś ·- mianuje 
ua wysoce odpowiedzialne urzędy 1(-de
tów, czyli zaciętych wrogów polityki 
11arodowe1 i powierza im przeprowadza. 
nie tej polityki" .„ 

Korespondent ma tu oczywiście na 
myśli urz~dników, którzy trzymali się 
prawa i sprawiedliwości i nie chcieli 
wywierać na wyborców nacisku w du· 
chu "prawdziwie rosyjskim". 

Wobec ustawicznych napaści tego 
1odzaju, oraz ujawnionej siły i samo
dzielności wyborców ze średniej i małej 
własności ziemskiej, "Riecz• przyp u· 
~zeza, że dzieło. z ta dm trudem prze
prowadzone, nie dJugo sięi)stoi. Dlienmk 
ten ~)i~;ze: 

„Obecnie nie uiq~a ju.l wątpliwości, 
te J. 'Ldy na piątą sesię Dumy będzie 
wnit:. ony prnjcl\t zien,.:tw zac!10 11 ich, 
urzeczywistnionych z pogwal ·eniem art. 
87 prnw zasadniczych - bęJą towarzy
szyły mu p01naw10, op<trle „ua do
śWiódczenlu" a zm1erLaiącc Jo tego, aby 
unkestwić okrucłJy demulmllyzillu, po:l 
prz) rnusein rzucone iuduosci, wolJec 
wallii z radą µan'>twu. Byc mo2e, 1ż na 
';tym b' ur.:..11.! .,a„1ąp1 p0ruzum1ente z rn· 
oą p.ń l\'1«;. \;: zc.1111iau ta t,oowy1.;:,le11h! 
cenz.ti.„u wyboH.:zego rada może w;:;µu• 
.t1iałumysl111e :,ię zgodz:ć mi lrnrJI! naro
doWe". 

„l.:ząd zbogacił się doświadcieniem, 
Uóre opiewa, że nawet drobne roz::.;zerze
me prdW wy?Jorczyc!1 w ziemslwad1, w 
po1ówmmiu z ustav.ą 1 b9:.J rnku, trozi 
PO\' .tlnem 111ebezpicczef1stwem p, 11owa-
11iu ol.:zarników. jakże na ręlH~ n:ądow 
jest oo~w1adczenie takie"! 

K'rol \Val ier, u!. Pańska nr. 8, 
mieszk 1. 

Kazimierz Bartosik, ul. Drewnow
ska nr. 63 m. 10. 

Antoni Milsiałek, ul. Alek;iandrow
~ka nr. 19 m. 21. 

Józef Milczarek, ul. Ciemna nr. 140 
miesu. 4. 

<>lenow, Konstantynowska 58, zu
pisał się nu „Ozien kwiatka". 

Nrar,a Sicińska, Przędzalniane nr. 59 
mieszk. 8, 

lzabc1a Srcdmcka, Staro·Zarzewska 
60 rn, 22, 

Wadaw Taniewicz, Składowa nr. 40 
mieszk. 2. 

Z i 1ł lige t ji. 
Wacław WłoJarciyk, buchaller akc. 

Tow. Silbersleina. 

Dzienniki krakowskie podają nowe 
szct:e['óly o postępujących robotach re
stauracy1nych na \ławelu. 

Sejm salicyj.skł, jak wiadomu, prze· 
znaczył Wawel na rczyde11cjQ ce:;urską 
Powstata jednak my"i, zaal·ce 1·i:owana 
przez cesarza, aby odpowiednią cz.ęś-: 
zamku przeznaczyć 11a przeciw v.t:tie pa, 
miąte1c narodowych i zbiorów szculd, 
utrzymufących w patnięc1 ch:ubną tra
dyCję zan k '· Sute zamlW\"C, o:;w1econe 
o1mami z dwói;h ·tron, nadają się bo
wiem na cele Intil„ lne. jec.iyn e wyJqlko
wo !dił<a ..:al, które pochutlzą z· wc1..c
:fo1cj"zego śrt:dmow1ecLa, mc.1M og .vtetlc· 
rnc J..:dnostrorn nrnh.mi oknami (~tro
na północ,w1• To też w sa ach zamlm 
pierwszego 1 drug.ego piętra. l:.~J"ie n· 
1tadzone muzeum, tecz 111...: nu posob 
mÓJcrnistyczny lub rett o;.;,;ekty wny, Jak 
muzea <lrezde{i.;L !C 1uu mona h •J:skie, 
lecz lrnżda stc1rww1c bę-.11.1e osobną c.t· 
~osć, up. po."ój sy 1lJihny. jadalny, gar
deroba, pukóJ prąJG!.: 1ta. bel: w~ze11och 
uodatkow, gab l le 1 wogóre upatatow 

f! ~ 1 U t, t • llłUZt:a!nycll. ,,•.JZien u oom ł I r.fiJ Hey. . w salach tych nie nastąpią żadne 

P. Aleksy Czarnecki (l{okici~5ka 
m. 7), robotm!< z fabryki Grohmana w 
długim liście pisze: 

„Co do pisania naszvch listów w 
w „Nowym !(urJ. Łódzl<im'', to wdzięcz· 
ni iesteśmy Ci, Szanowny Reaakwrze! 
Oby:;my mieli więcej tal, ich „Kurierów", 
takich Gni9zdowskich, t ;>ich Gundla
chów. Niestety! bardzo maJo ich mamy". 

P. Czarnecki prosi w końcu o wpi
sarne 1!0 na list~ kandydatów do sprze· 
daży kwiatka. 

I· rzebutlówid. ~.t re od uyte meilO\Jal 1a, 
znalezione pod tyni'.iem austrjuckim, bl,· 
uą wiernie zachowane i wyrestauro van~. 
Malowania te po salach są tyl1m na ri<· 
zie w nrnłych cz<:.ściach oa.uyt~. a to z 
tego powodu, że po oc.!1< y:..1u ich z pod 
tynku barwy kil wyciw„.Lą J"' l rawu, a 
po barazo medlu 11m c~.1 .• , w kilt.u ty· 
godnit:1ch olalrną zupei11J·.. i\nszą oue 
być odta·y :a,1e i'rzci; ~·ime .. ~ ~!'t)~lę· 
mularza vJe-:111.: p. hL„Hrl!\\ 1cza), t tó · 
ry ;e musi .re.:tauruwac i.ar- z pu oat-ay
<.:ill z pou ly11ku w drob.1y\,;11 kawa1lrnc11. 
Nfolowan IJCli weua:lr) iycll Jl!::>t na il 
piętrze w ::..ffzydie pótrwcnem zachowa· 
nyd1 \'VI~ wszy:stk1ch sa!ach o wiele wię-

,· zanowiiy R-cdaktorzel \.e), an1z.el1 prz.ypusz1.ia.L1. 

Prze~ kiLrn luty ~:~dąc ,w Kopen„ Muzeum narodowe, jako muzeum 
hadze, m~~łe~n spo.so.;ncsc byc obecnym . retrospektywne, lllJJąCC slużyć juko ma
w .dmu "i\.Wl~tka", w któ~ym brała. U· terjai uaukow~r dla historyków sztuki i 
~~1a~ przewazn1e ucząca się mlodz1ez z szerszej publiczności, znajdzie pomie~ 
Hheilgenc i. ~2czenie w ogromnym gmachu poszpi~ 

„Dzief1" ttn \ yg1 ąt.1aJ urocz}':Ście i li.dDym, 1nie:;zczącyn. okoł O sal o 
miał charakter „Karnawału". Ulice : c.los w 1alem O::iW1el euiu i wiel!rn:h ro-

. · bi' b ł d 1.·-m1a"1·acl1. Pian 11" 1>1·zeb11do\~'ę teff·.) m1e1,ca µu 1czne y y u ekorowane - ... • ,. "' 
11irlandami i kwiatami. U!ica 111 · przeci<t· budynku poszp1talneJo na l \m:eum na
gały wozy przystroione i "el,orowaue, rodowe wy! 011ał lualwW::.ld arch!tekt, p. 
mledzv innymi roinikó\\, rybal\ów, cy_ Jau Zaw1c1~li1. Skoro na wzgórzu wa· 
ganów itp., 11a których się zuajdowali wels!rnn ut\.vorwne :wstanie w poszpi
ucharakleryzmrani uczestnicy z baw. lalnym gmachu w~1 omniane Muz:eum 
Bawiący tam cyrk p. Ciuiscłego z War- rn1rua0 , bęJą Wledy Sukieamcc kra

·Szawy hral' u liz ici.f w teJ sprawie. ma kowslt1e 1ia Rynku 1ll'dcić w swoich sa
w1ęl·s:w~o zaintcreso vania i ciekawości 1ad1 tyli-u ubrai:y wytączme wspóh:ze
publ!cznei wyrustyl konno tn midsto ::;11e1 :szrnł\I puł::i!\fe1. 
or::il<:l~ cu~rj lruf>j' poubier ant.·j w staro- W drng·m budynku, Łtuwnlej prze 
zytrie slroJc1 z orl'iestrą na czele: z pu• zw1c~onym dla rckotiwal „centów, obo!\ 
'łzkam1 w rdrn artyśd zbierali da11111y. baszty, t. zw. z!odziejs.deJ, proJel\Lowa-

r wszyscy nie szczędzili kilku go• ne jest umiesz:zenie Arcb1 :vum grodz
dzin rr<.•cy i trudu dla tych maluczkich. t\1ego, obok zaś już w budynku pobkim 
io !tż propon 11 ję i llwa2at bym za i, XIV \'.'lei u, znajdzie miejsce Ar1.hiwum 
właściwe za11ros'ć panów arty:;tów do miej.J e, mHlto w dalszych budynkach 
wzięcia udziału w dniu Ubo!!ich". pols;,1cll ku muzeum dJecezjalnemu ma 

Zarazem pro:;zę 0 "zalicienie mnie b) ć um,esz.czone i•Ol~k!e Muzeum !udo„ 
na listę kandydatów. zn.w1czc. Droone pokoje nadają si~ do -

'W r I u p t i c h skoaale mt umie:,zczeme wn~trza chat 
11 

• I p t 9 (..hłoł'skU1. 
u • us a "· 

Główny zewnętrzny podwórzec zam· 
Pragnq wziąć udziat w sprzedaży kowy pr;;:edslawia dzisiaj nasyp z cza· 

kwiatka: sów ausirjackich; zasypano go rumowi
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skiem z wielu budynków polskich, które 
na podwó. ~u lem istniały, aby wyrów
nać różnicę µoziomu i uie wywozić ru
mo\vis!rn. 

Przy badaniu te1 enu tego podwórca 
odlo yje kraj wszyst!de dawniej istniej<ice 
tam pols!~ie l.>udyni\i w planach ic!i co-

lł. 

hołów, a może też ZllajJ ... s1~ 1 piwnice iedna zdoła zgromadzić tylko cząstkc 
µod da\\ niej istniejącymi !wściołami św. dzieci z kolonii. innym jest przystęp dl 
Jerzego i św. Michała. szkoły zadaleki i niemożliwy. 

Prace restauracyjne Wawelu rozło- Każda więc ko!onja musi mieć kilki 
żone są na szere!! łat. l<raj nasz jednak szl<ót niewielkich, ~ I tórych liczba 100 
wziął sobie za zadanie, aby pomimo wiei- dzieci jest już wyjątkowo wie!k<\. Prze• 
kich lwsztów de> końca przyszłego roku ważnie bywa 30 - 60 dzieci w szkole. 
ukończoną została res auracja krużga 1- Te mate szkoły są w ~tanie tylko ma
ków wewnętrzne o podwórca zamkowe- łych 1trzymać nul czycieli. 
f:o, oraz aby nad t:iłvm zam1 iem kró· Takim natie:zyc1eletn jest zwykle 
lewskim da na, !Z XVIII wieku pocho~ kto i11te 111entnjej~zy (a takim jest tutaj 
dząca, drewniana v:ęźbu l achbwa zastą· ~W~, c cnoć część wydziałó wid w kra. 
piona została konstrukc1 f żelazną, krytą JU „ „ń~zyłJ, c1) przybywsz świeżo z 
duchówką, aby gmach tell ubezpieczyć kraju ni.! znalazł jeszcze rent0wn iejsze· 
na zawsze od pożaru, a tyle juz tycn go zajęcia. ale jak iyll<.0, roze1rzawsz 
pożarów ni:zczyło zgromadzone v • się, zna dzie ta!wwe, szkołę porzuci. 
wnątrz najcenniejsze zabyt i sztuk·. P d Jest mm czasem także kolonistas 
tą konstrukcją dachową przywrócony który n1e::o lep1e1 od innych umie czy· 
będi:ie na c:t.łym zamku gz,vms lrnmie11- tać i pisać, a szkołę traktuje dodatko· 
ny, Nedłu,! dawny~h siadów, 6taz dro· wo pny swer pracy gospodarskiej. Cza• 
bnt: ,;}\icnl~a strychowe, któ ym austrja- sem te umiejętnoś,1 1ego Sil bardzo 
cy ltadz.lJ ihpełnie inną formę. Z prac małe. 

~yc~ wy onane będą .do rnńca tego ro- 1 Bardzo wiele szkół stoi cz~ś~ roku 
KU trzy c1.w.an~ zęs~i. bez nauczyciela, ał wre:;zcie przybywa 

W przyszłym roku wytestaurowany ktoś z Europy lub zjawi sii: ktoś. co 
będzie fryz lffuźganków drugiego pie!;tra narazie stracił inne zajęcie i nie mająa 
w (ej. same1 rozc1ąc;łośd, ja'· na Sl\rl~• nic lepszego do roboty, tymczasem 
ale zachodniem łm1żgnnkow, który do przyjmie w szkole obowiązek nauc~y 
1c; thwili zasłonięty }est jeszcze tynl<iem. ciela. 
Rówuież w prz '~złym r ,ku rozpoczme Nauczucielstwo należy tu do zaj~ć 
Się restauruc;a f"satl ze .v, fr znyc11 zam- nt1jmmej prawie rcntowanych i dlatega 
ku, odnowione będq wedJug odnalezio· tt-ż n e może się spocLdewać sit wykwa· 
nych ś1ad0w okna, które się Zdchowały )1f1kowanych. Oco druga wielka tru• 
1 przywrocone te, \tóry h obramienia dno2ć szlwlnictw.a polskiego w Brazylj~ 
uu.;tr a.;y usun .\1. wypłv ivająca z pierwsze!. 

Pru.e . ty centralnego ogrzevJJanią są Łatwo t ż zrozumieć, że w talddt 
gotowe, jak też i wiele szczegół<.> w, od· warunkach we stawia się wiei kic n wy •. 
noszących Sit; uo restuuiacJi wewnętrl:ne1 magan l<andydalowi na nauczyciela nie·· 
d ·lwr cli za.u!rn. tył ·o pol! wz,)ędem nauki; ale i co dq 

w tym roku wykonarią zostanie też 1~1 .Yd~. kwalifitrnt•i; przvj~1~j~. ·ie _kog~: 
restaurac·a basi.ty sandom:erskiej, przy- ... oiw „: chę~~:e, ab~; piz.c.e; ko!o!1Jo.: 
tykającej do daw.1e~o szpitala, na 1\fo. rrn. ł!i ·~. po~.l-.chę, .1 .... ~1 mo Ja p~w1e ~ 
zeum Narodowe projektO\vanego; inne d11e~ s .o.e, ze mc1. S;!. \ołę a w meJ nau 
ba~zty odnowione będą w przyszłości. czyciełd. 

'O 
Przeszło 100,000 polaków jest obG: 

crne w Brazylji. Wszyscy prawie za· 
mieszkują stai1y, południoW•! tej obszer
nej rzeczypospolitej, gdyż klimat tamtej
szy 1 ajlepiej 1m jesr.cze odpowia a, 

W Pa ·linie zam.e:zkuje (11a 4::YO,OOO 
wszy:stk1c11 mies.!irnńcuw J oko o 80,000 
poluków1 prawie wyłącwie osiadłych 
na roli, muło ,1;aś ich jest w n dicwych 
zrc:;zlą tamL · zych miastach. 

W Rio Grande de Su!, gdzie po 
Paranie najodpowiedniejszy dla polaków 
ldimat, będz'e ich około 20.000; w S. 
Catharina przeszło 5,000, a nadto jest 
k1t:rn ty::>ięcy w stanie San Paulo, zwła
szcza w San Bernardo b isko San Pau· 
lo , w Perlquera assu w południowo
wschodniej 1wńcznie tygo stanu. 

Ponadto są dość 1:cz11i Polacy i w 
innych stanach, jak np. w Vi'~torji (st. 
Soiritus), ale wi~kszych grup nie two
rzą. 

Napływ emigracji polskiej zwła
szcza do .eanmy 1 Rw Grande me skoń
czył się. Nowe ko.on1e 1ak Vera Gua• 
1 ani \V Wo Grande zapernla,ą się prze
ważnie przybywającymi bei; przerwy z 
Europy polaKami. 

Stra eni dla narodowości są ci 1 co 
w małej ilości rozsiarn S'l po miastach 
1 mia~leczlrncii, u urntowuć si~ dadzą 
polacy osiectli zwartą falangą w kolo-
11juch czysto, albo w zmtcz111.:1 cz~śc1 poi· 
s <1~11. 

Któż pono-;i trosk~ podtrzymani~ 
tego st:kolnictwa"? 

Na pierwszym miejscu należy tu wy· 
mi~nić duchowieństwo polskie. Ksiąd1, 
polski, pracu.iący nad polakami w Bra· 
zylii~ rozumie doniosłość szkół i slara 
się je mieć w kolonij swojej pieczy po· 
wierzonej. Nie m:i ą..: nauczyciela, uczą 
czasem sami. jak w ubiegłych aud· 
robi i ks. mis1ooarze. 

W zędzie prawi... istnieją także ł :)• 
warzyst )la polskie. k óre prawie zawsze, 
na pierwszym miejscu stawiają sobie ze:: 
el utrzymanie szkoły. Towarzystwa te 

iedna.. są zwykle słabe co do liczby 
członków i nie zasobne. Utrzyma1m 
nauczyciela zwylde pochodzi z opła( 
szkotnrh. 

Nie trzeba dodawać, że zależność 
nauczyciela i je~o bytu materialnego od 
dobrej woli kolonistów, których nikt 
przymu ić nie może do posyłania dzieci 
do polskiej szl·oły, łub do uiszczania 
należnych datków na rozwój szkolni• 
ctwa. Nie ulef1a też wątpliwości, że O· 
sobiste przym:o1y i sympatje, jaką nau
czyciel zdołat ku sobie wzbudzić, są 
wielkim czynnikiem w rozwoiu szl·oły. 
Wtedy nietyiko hojnie płynie OiJłato 
szkolna, ale nie braknie i lfatków w nac 
turze. · 

La Gioconda . 
I<radzież ar ydLieła Leonarda da 

Vmci 1est to 11 e Jbrabowan e Luwru, 
nie obrabowan e Franc i, lt:cz czy11 
~wałtu, dokonany na duchu catei ludz · 

Tych pierwszych jest część mniej- kości. A je::;t 011 tyrn większy od czynu 
sza i to oo za Paraną. V l)aranie po- lcrad?:ieży pieniężn~1. hu ~wiat ducho· 
1a~y prawic wszy3cy tworzą zwarte sze- wy s!ot wyżej pb naJ swiat materjałnJ', 
re!!i, pra vre wszystkie ich kbłonje są 
czysto polskie. W salonie Luwru, w którym wisiało 

Szkolnictwo polskie w Brazylji ma arcydzieło mistrta Leonarda moż1.1 by· 
do po:ezwycięzenia niesłychane trudno- ło znaleźć spokój i ukojenie. Z'lpa· 
ści. Najważniejszą z nich to teren, na trzywszy si~ w bosiiie rysy Mauny Lizy 
J,t6rym się ma roztviJać. zapommało się troski i urazy, czuło się 

J(olonje w Brazylji, to wielkie wsie, po prostu 1akieś fluidy spokoju, spiy-
w 1-tórych 11a przestn:en1 l kim:, rzdluż wające z obrazu. • 
i 250 m. w szerz liy!e \\ynoszą po;e- Ogółowi wydaje sit: to rlziwnem i 
dyńcze di.iały terenu, 1ukie rząd oddaje wprost niepojętem, że za Giocondę 
lrn,demu koloniście), 1esl jedno domo· ofiarowano Francji 200 mil. f~anków • 
shvo; kazdy bowietn kolonista mieszka t<'ranCJa propozycj~ tę odrzuciła. Lecz 
11a :swojej parceli. ·uważnie, w skupieniu ducha, ~rzygtqda· 

Ws rntek te'IO wsie·lmlonje rozclą- 1 ie się obrazowi pn:ez pewien nawet 
f{ają :się na ki!lrnnaście, a nawet na kil- nie dłu) przeciąg zasu wystar.czało by 
tudzie~.qt lolometrów prze~trzeni, w któ· ujrzeć warto.:ć k:go urcydzteła, hy 
rej 11i~ma prawie ani kilometra Jrnradra- ujrzcc, ie :>~Oi on~ wyżej P<;>na.d wszel· 
towego przcstrzeui iównej, me górzy· 1~1e ro i/i no waza k1 p1~męzne, ze 1est 0110 
ste;. wprost cudem, duchowym skarbem. 

Przestrzenie górz.y„te, to g1 unt uro· Oto co pisze Vassarl o .Gio12011· 
dzajn~1 , teren równy, to w Paranie stęp dzie<': r 
mało 1Jrodzajny.t~a taki·:!i kolonii szkoła „ Wyraz jest tal< miły. , uśmied1 1,1 l\ 
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słodki, że dzieło to raczej Jt:St boskie 
niż ludzkie: życie samo inaczej nie wy
~ląda". Leonardo da Vinci, prócz tego 
że jest znakomHym malarzem i rzeźbia
rzem jest też świetnym filozofem. I wła
śnie w obrazie jego „Manna Liza• wi
dzimy spok )j i piękno natury, widzimy 
zrozumienie życia w sposób Ciuy:;tuso
v. y, bez żadne1 złośd lub nienawiści 
przez miłość bliźniego. 

Dziwny fataiizm prześladował prace 
Leonarda da V111ci. \l 'iadomo nam z 
kronik i je6 o w1asnyah notatek, że ma· 
!ował on bardzo dużo. Nam 1 ozostało 
jednak w spuściźnie o wiele mniej niż 
mistrz namalowai. Do ważniejszych na· 
leżą tu: „ Madonna w skałach" Marja 

S A " ~ ' „ ze w. oną. • n~W. Jan Cluzc1ciel" 
L. t 

11 Ma1111a 1za". Znajdują sit: one wszy· 
s,l\1e w muzeum w Luwrze. 

I 010 ostatnie dni odebrały nam 
jedno z jego najwspanialszych dzieł. 
OJebraly nam prac~, naJ którą Vmci 1 

pózniejsze pokolenid podz1 widły tvlann~ 
Lw;" z dwóch powodów: z portretu 
\\łosl<ieJ magnatki i z tła. 

Portret, jak już zaznaczyłem, jest 
doskonały i art}styczny, Jako odźwier
ci_adlenie pełnego spokoju ducha, ale 
me ascetyczn_ego, lecz pełnego, życia• 
wego. Tło 1est tak subtelne że można 
w nim rozróżniać najdrolrn1~jsze szcze
góły i hat mon1zuje w zupełnosc1 z 
\wan.ą Manny Luizy. 

. Uzi~ld wyn.zowi tej dziwnej twarzy 
duzo ludzi doszło do obłąkania. Ludzie 
cl, wyrzel<łszy się wszyslldch dóbr do· 
czes_1iych, bql1ż kuń~zyu samobó1stwem, 
llądz spędzali l.1:1le godiiny w niemym 
zaLlnvycie w sali Luwru, w l{lóre; wi
swło arcydzieło. 

. Do hncelarji Luwru przychodziły 
listy na 1mi~ Manny Lizy, pełne słów 
na1bardz1e1 wyratmowu.nycll pieszczot 1 

ttOtyzmu. lu11e znów były pisane 1ak 
do Ho~C:1, \\ y raz.ami cz.ci J pvJwry. 

I oto teraz 11aµewno jeJen z takich 
maniaków wykradł skarb Luwru i po
rwawszy _ go z. wbą uciekł w szaleńczym 
zachwycie do Jakiejś wilH lub chatki, 
poJożonej w cudnej miejscowości Fran
CJI lub Włoch, by tam przy wymarzo
uym obrazie dokonać reszty swego 
i.targanego zywota. 

Zygmunt Lewartow1cz. 

Vł iadomośc · ogólne. 
O Departament sz!~ół za. 

wodowych. W mini':iterjum handlu 
1 rrze11.ysl u projektu Je się utworzenie 
• departamentu wyksztakenia zawodowe-

6) 

go", któremu mają podiegać szkoły 
specjalne, istniejące w państwie, a mia
nowicie: 1) instytuty politechniczne, 
wyższe szkoły górnicze i handlowt; 
2) szkoły średnie i niższe handlowe, 
szkoły żeglugi handlowej, wiejskie szko· 
ły rzemieślnicze, warsztaty szkolne i.wo· 
góle wszellue sziwły zawodowe, nad któ
remi opiek~ ma rozciągnąć ministerjum 
handlu i przemysłu. 

Projekt ustawy o nowym departa
mencie złożony został Dumie państwo
wej łącżnie z projektem re Jf:lanizacii in
nych centralnych Instytucji ministerjum 
handlu i przemysłu. · 

.· 

Ze świata. 

O cngrcs marjańs i od
b~dz1~ si~ w Przemyślu w Gal1cj 1• Na 
prezesa honorowego wybrano Stanisła
wa hr. 1 arnJwskiego. 

Z Warszawy przybyli: ks. prałat 
God1ewsk1 i msJ,r. Zygmunt Skarzyil
ski. Pomi~dzy innemi rderat odczytat 
powieściopisarz Teodor Jeske-Choiński .. 

O H. Schwartz. W Krakowie 
zmarł w 75 roku życia Henryk s,~hwartz. 
jeden z na1starszych i naizasł'użeń:;zych 
około rozwoju miasta obywateli. Uro
dzony w Krakowie, cate życ ie prze 11~
dził w mieście, z którem wiązały go 
tradycje rodzinne, otoczony powszech
nym szacunkiem. jako wla~cidel zna• 
nej firmy, założonej przez ojca, Aioize· 
go, w r. 1835, zrósł si~ z tradycjami 
1crakow.sk1eb.::> trnp "ectwa, ldóre ceniąc w 
nim obywatelsl'ą 1e~o działalnosć, po
worało go w r. 1880 na starszego lmn
greg,acji kupieckieJI godność tę piasto· 
wat przez długi szereg lat. W cz"sie 
obchodu 500 rocznicy kongregacji prled 
lulku mi s1ącam1, podnoszono ogólnie 
działalność zmarkgo, odda1ąc jednogio· 
śni.:.:: hol.i 1cgo zusrngom. 

O S. p. &«s„ kan. frank. We 
Wrnctc1w,u zmarł w ubiegłą środę po 
kiJku dniach choroby lcs. kanonik Frank, 
poseł do parlamentu z powiatu racibor• 
skiego. 

S. p. Frank urodził si~ 16 czen~ .;a 
1858 r. w Siołkowicach w Głupczyckiem 
1 po ukończeniu gimnazjum poświęcił 
się studjom teologicznym. W roku 1883 
otrzymał w kegensburgu święcenia l<a· 
płańsi<ie i 1eszcze w iymże roku został 
powołany do kościoła Pa1iny Marii w 
Raciborzu jaiw kapelan W roirn 1887 
powołany został Jako kapelan do Ber
lina. Z Berlina przeniósł się za zgodą 
kardynała do Wrocławia ja:w cztonel~ 
J{apituły tamteJszcj w r. 1905 • 

Pierwszy raz został posłem w ro• 
ku 1893 z powiatu raciborskiego. i man
dat ten dzierżył aż do śmierci. Należał 
do partji centrowej. 

O Kradzieże w Za "'opanem. 
Oo dłuższego już czasu popełniano w 
hotelach i pensjonatach zal<o)iańskich 
~uadzie~e pienii:dzy i biżuterji z poko• 
JÓW za1mowany eh przt!z gości, a zło
dzieje wymkali sii: za wsze niepostrze„ 
żenie. W ten sposób okradziono mi~dzy 
mnymi hrabin<: Rozwadows!\ą z War
szawy, przemysłowca Grohrnana z Ł1· 
Qzi itd. 

Dopiero teraz udało si~ żandarmerji 
aresztować trzech byłych uczniów szko
ły przemysłu drzewnego, którzy okazali 
si~ złodziejami poszukiwanymi. U aresz
towanych znaleziono wiele biżuterji skra· 
dzionej, oraz 2 tysiące koron w go• 
tówce. 

O _Słynny inżynier polski. 
Priell. l<t!l·u laty sta1iąt w Ameryce pół
n?cneJ na rzece Mississipi olbrzymi most, 
ziJudowany kosztem rządu Stanów Zjed
noczony eh według planów i pod k1erun
l<iem sławnego polskiego inżyniera Ralfa 
Modrze1owskiego. Budowa ta wykona
na byia z takiem mistrzostwem, że dziś 
p. l'Vlodrzeiewslci cieszy si~ sławą naj
lepszego budowniczego mostów w Arne· 
ryce. 

, Przed kiik_u łaty inżynierzy amery„ 
kanscy, z~bram ua powsi;cchuym Zjeż· 
dzie, osobnym pocią~iem pojechali o· 
gląuać budowany wówct:as most nad 
rzelu1 Mis~i:ssipi, bo go uważano za cos 
zad1.1w ... Ją1.:ego nawcl w Ameryoe. 

Dt:1ennik „ The Morninl,! Oregonian•, 
wychodzący w Potland, stanu Oregon 
podaje właśnie teraz opis noweao, wiei~ 
kiego mostu, budowanego w te":n mie„ 
śje przez naszei!O rodaka M odrzeiew_ 
sl<iego, a jednocześnie, zazm1<...::a że p. 
Nloctrzejewst<iemu powierzono t~kże dal
szą budowę olbrzymiego mostu przez 
rzek~ św. Wawrzyńca pod Montrealem 
w ł(anadz;ie. Most ten zaczęty przez in
żynierów angielskich a budowally w bar
d~o trudnych warunkach, zawalił sic: 
m_edawno! rząd kanady1ski zwrocił si~ 
w1~c do naszego rodaKa, jako :najwit~lc
sz_eJ powagi w teJ dziedzinie. aby napra
wił bJ~dy porzedników swoich. 

jal<iwlwiek zcttem inŁynier Modrze„ 
jewsl~i rrnesz~rn stale w Chicago, to jed
nak zarządzaiąc budową narai dwu ol· 
brzym1ch mostów, na dwu niemal lffań· 
cacll Am~ryki północnej, przebywa o
becnie rzadlw w tem mieście, sp~dzając 
całe tygodnie w podróiach. 

Polak nie usti:puje w dzielności in
nym narodom, choćby naidzielniejszym, 
potrzeba mu tylko swobody w pracy i 
kształceniu się. 

O Romat:tJczine samobój·• 
:stwo. Imatra, w Finlandji, poru:1zona 
J~st mezwykłem wyd~rzeniem, jakie wy„ 
mkło tam w tych dniach. O trzy wiorsty 
od tej pięknej miejscowości finlandzkierj 
położone są malownicze dobra p. R,rJ~ 
neberga, brata popularnego poety fjn„ 
landzkiego. We dworze, którego ogród 
przylega do rzeki Wuoksy, zazwyczaj 
lato spędza właściciel dóbr z rod:iiną~ 
P. ~u~eberg! wdowiec, człowiek starszy, 
ma iuz bowiem lat 60, po:imał niedawno 
temu 22-letnią pannę Tatjanę G., nau• 
czycielk~ z wyższem wykształceniem 
która niebawem osiadła we dworze n~ 
prawach gospodyni i przyjaciółki. 

. Fin!andczy~ całą duszą przy\'tiązał 
su: do młodej osoby, która ze swej 
strony odwzajemniała si<: mu w miłości 
całem sercem. Dzieci wdowca pogodziły 
się z przyjaciółt<ą ojca i harmon1a pa
nowała w rodzinie zupełna. jednakże 
inaczeJ się na ten stosunek zapatrywali 
rodzice Tatjany, którzy zerwali z nią zu
pełni~. Pobudzona t'sknotą, przed ty• 
godmem panna O. napisała do 14·tetnie„ 
go swego brata w Petersburgu list, pro• 
sząc, aby przyjechał do lmatry. Priy
jechał. 

Przez kilka dni Tatjana w towarzy• 
slwie brata sp~dzc1ła czas bardzo wesoło 
we dworze Runeberga. Ale przed trzema 
dniami w nocy, około godz. 12-ej służba 
spostrzegła, że Tatjana wyszła ze

1 
dworu 

tylko w oiei ź111e, spotl<ała s1~ z ocz;eku· 
iącym na nią w ogrodzie bratem i wziąw· 
szy s1~ z mm pod r~ce, zniknt:ła w kie· 
runku rzeki. 

Widziano ich oboje nieco później 
nad urwistym brzegiem, ale następnie nie 
zwracano na nich uwagi. Ani jedno, ani dru· 
gie nie powróciło do domu. Spostrzegł to 
pierwszy Runeberg, który zrana udał si~ · 
był do pokoju Tatjany i zastał tylko 
porozrzucane rzeczy. Wszystko oyło 
na swojem miejscu: brylanty, złoto, 
książki, listy, tylko niewiadomo, co sią 
stało z Tatianą. Napróżno tez szukano 
jej brata. Zrozpaczony Runeberg roze· 
słał zwiady na wszystkie strony, poruszył 
całą okol:c~. zgromadził armi~ rybaków, 
którzy, zapuszczając przyrządy, badali 
dno rzeki. Napróżno. 

Dopiero na drugi dzień dano znać 
R unebergowi, iż w pewnej odległoś.:i od 
ogrodu ukazał sięna rzecze trup kobiety 
w bieliźnie. Pobiegł sam Runeberg i 
poznał martwe zwłolci ukochanej Tatja· 
ny, mebawem też wypłynął trup jej 
brata. Początkowo mniemano, że Tatja
na z bratem spadła z urwiska w fale 
Wuoksy, ale przypuszczenie to rozwiał 
pamiętnik młodej osoby. Zaliła sie ona 
w pami~tniku na dziwne położenie swoje 
w stosunku do własnej rodziny z powo„ 
du przebywama u starego wdowca. Zaliła 

vv spawie Muzeum 
"""""'=--- Rapperswilskiego. 

lat\':o urządzić ~zorowe muzeum, stojące na 
wysokośd obecnych wymagań rn uzealnych, 
i które może dać systematyczny obraz naszych 
dzie1ów porozbiorowych we wszystkich ich 
okresach. A jeśli to jest możliwe, to właśnie 
d%ięki temu, że obok usterek było jednak takźe 
ctużo rzetelnego znawstwa, dzięki któremu ze
brata się w muzeum 1staa skarbnica pamią

tek, z kt6r'ych wiele mogłoby mu pozazdroś
cić każde 1 asze muzeum. Wobec tego ryczał· 
towy zarżut: „blaga, kłamstwo i głupota tam 
panują" nie przedstawia się jak.o spokoJna. 
ocena aaukowa, ale raczej 1est nierozważną 
i szkodliwą opinJą... 

wskazu1ą,c zarazem, że wykonywame uchwal 
Rady w wielu z tych spraw nieru się nad„ 
miernie przewleka. P. Plage zwracat uwag() 
na potrzebę chronologicza1go układu w zbio· 
rach numizmatycznych oraz utmn1ęcia duble
tów. Cenne te wskazówki przyjQł& komisja 
z wdzięcznością do wiadomości i przekazała 

.1e Radzie do uwzgltdnienia. X . ZARZUTY CO DO WARTOŚCI ZBIORÓW. 
Wartosc 1.bwrów muzeum rapperswil

tikiego spotka.la się z ciężkim zarzutem p. 
Karczewsk.1ego, ż~ test to „brica-m·ac i śmie· 

tmsko" oraz p, dra Kopery, że „I.Haga, kłam· 

st wo i glu po ta tam panu i ą". Ostatni zarzut, 
rzucony puuliczme, jest tym przykrzejszy, że 

wyszedł od naczelnego kierownika jednego z 
nair.nak.omitszych muzeów, mianowicie Kra
kowskiego Muzeum narodowego, który imie
niem swem i stanowiskiem poparł wybituie 
glosy oskarżenia, Można słusznie wytykać zoio „ 
rom rapperswi skun, że nie są systematycznie 
uporządkowane, że panuje w nich chaotycz· 
ność, źe brak w mch naukowego krytycyzmu, 
że nie odpowiadają one co do układu nauko
wemu roziomowi zbiorów zag1·anfoznych i 
'Ą.'iełu naszych, że razi w nieb niejeden przed
miot, który powinien być usunięty. Braki tti 
i potrzebę uporządkowania zbiorów uzn wala 
i uzna.je w cale1 pelm Rada Muzealna. a źa 
irn nie zaradzono, na to złożylo sie wiele oko~ 
liczności niezawszo od niej zależnych. Juz sama 
gene 0, zbwrów, ich pochodzenie prawie wy. 
lączme z darów od tułaczy wszystkich naszych 
ł) cn igrac1i i ich rodzin wyklucza1ą na dlugie 
Jata możność systematycznego ich uporządko· 
wania. Zbiory rosły, tworząc magazyn pamią
tek, z którego dziś fachowy kierown1k moze 

Do komisji zgłosili się nadto pp. Bro
nisław Gembarzewski, dr. Feliks Kopera, dr. 
Stanisław Weil i dr. Karol Plage, zastrzegaJąc 
się, ż• nie chcą stawiać zarzutów, ale przed
stawić szereg uwag co do tych dzialów, któ
rymi sit zajmują. P. Gembarze wski przeszedl 
z komisją sale wojskowe, podaH\C przykla. 
dowo znakomite uwag1 o niewłąściwej kla
syfikacji, konserwacji i rekonatrukcji mllndu· 
rów, do których tern skwapliwiej zastosować 
sH~ nale.ty, że. zdaniem p. Gembarzewskiego, 
zbiory rapper.iWJlskie z tego zakr0s1J przedsta. 
wiają wartość bardzo dużą. P. dr. Kopera 
mówił o głównych zasadach ukfad.u zbiorów 
i konieczności wydzielenia rzeczy. które w 
muzeum znajdować si~ nie powinny, o aomi
nistrac1i i powiększeniu dochodow, o zabez· 
pieczeniu przed pożarem. P. Weil zajął sie 
głównie sprawami administracy 1nemi (do1..ór 

nad sprzedażi.i biletów, reklama, g(.)dziny ot· 
wieran1a muzeum, n 1end owiedni portj er), 

W zakończeniu swego orzeczenia ko· 
mis ja, wiedząc, ie sprawy 1 ludzie Rapperswi„ 
~u nie mogił być w kraju tak. znani jak. ludzie, 
którzy stale żyją w Polsce, uważa za swóf 
obow1fłzek powiedzieć przedewszy~tkiem, kt() 
oni są. 

Prezesem Rady Muzealnej jest p. Józef 
Galęzowski, któremu jako kapitanowi sztabu 
wo,ska rosyjskiego i profesorowi Akademp 
wojskowej w Petersburgu, słynącemu z wie· 
dzy i zdolności, powierzył Rząd Narodowy 
r0ku 1863 naczelne stanowisko Dyrektora 
Wydziału Wojny. Na emigracti zaś wybił sit 
p. Gałęzowski, pracując w wielkiej instytucji 
finansowej Credit Foncier, na stanowisko 
naczelnego szeta ogólne1 rachunkowości. W 
życiu polskiem zagranicą. był bardzo czynnym 
członkiem wszystkich towarzystw i inRtytucj t 
emigracy jnych. Załotycie! Mu:1eum hr, Wl&• 
dyslaw Plater wyznaczy! go, dwoma ak.tam\ 
własnoręcznymi, na egzekutora testamentu i 
na dyrektora Muzeum. 

Wiceprezesem R!.4-dy jeat p. Zygmunt Las• 
kowski, w r. 1863 naczelnJk miasta Warsza• 
wy z ramienia Hzątlu Narodow8go. Nast~pnie . 
jako profesor fokultetu medycznego w 8Zkol~ 
praldyczn j w Paryżu, powołany w r. 1875 d<' 



git:: na postąpowanie, którego doznała 
ie strony rodziców. 

jednocześnie jak najczu1ej wyrażała 
6it: o swym sędziwym przyjacielu-ko· 
chanku. Rozpacz tego ostatniego trudno 
opisywać, jako również do~ć powiedzieć, 
ze matlca Tatjany na wieść o niezwykłym 
igonie córki i syna, dostała pomieszania 
i:mysłów. 

O St ajlt k tó i graba· 
rzy. Do oryginał ,ych ~strajków zalf
czyć należy zorganizowany przed dzie
si~ciu laty w Neapolu strajk grabarzy, 
którzy nletylko, iż przeszkadzali hum
stra1kom w grzebaniu umarłych, ale na
padali na kondukty pogrzebowe u wrót 
cmentarnych. 

Niezwykłym również strajkiem trze
ba nazwać :trajk„. kató \', urządzony w 
Chinach pohldniowych w tym czasie, 
kiedy rząd chiński walczyt tam z • wro
giem wewnętrznym". Z powodu znacz
nej ilości egzekucji (w samym Kantonie 
tracono wówczas dziennie dziesiątl(i o
sób) rząd zdecydował się na powiększe
nie liczby katów. 
~ Ci ostatni, korzystając z popytu za· 
tądali · wyisz.e1 phtcy. Lądania le zo
stały uwz .~ędnione, lecz dedy liczba 
egzekucji zmniei;;zyła się z11acznie wslrn· 
tek uspokojenia, oprawcy znów zastraj
kowali z przyczy1y „braku zajęcia". 
Strajk katów przerwany został dopiero 
wówczas. kiedy rząd dał solenne pr L:Y
l'zeczenie, iż... lic:d.>a egzekuc) w kró~-

im c~as1e znów sic; powięt.; ·zy. 

+ Goście ae;11illsolf, Wczoraj 
przybyła do Warszawy z Moskwy wy
cieczka nauczycielek i nauczycieli serb
skich. Bierze w niej udziat 60 osób. 
Wycieczku ~:abawi w Warszawie kilka 
dni i zwic:dz1 zukłady nauku.vc. 

Goście serbscy podeimowani byli 
wczoraj obiadem przez rwui:zyciełi miej
skich w siedzibie szlwły miejskiej przy 
ul. Drewnianej. 

+ Seymo .t rahaab.iem. Fol
wark Łai!y, położony w ol.olicy malo
wniczej pod O;cowem, lat temu l\i!ka 
nabył były poseł ziemi kieleckiej. Jan 
Bielawski, dla posła llJ Dumy, WL Zu
kowskiego. Obecnie znany powieścio· 
pisarz. Wł. Reymont, w okolicach Łaz, 
nabył gospodarkę eh: o. skq 12 morgo-
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wą, z zumiarcm pobudowania willi 
własnej. + ;:J ra z111y wy d i. \V 
dniu •l ~ierpma o godL. I 1 w południc 
wynikl w Pyzdrach, gub. kaliskiej, pożar 
stodół ze świeżo zebranem zbożem. 

Ogień groził spaleniem całego mia
sta. Na miejsce ~pożaru pospieszyła 
::;trai ogniowa z ratunkiem, rozstawiając 
wedłu!!, rozporządzeń naczelnika straży, 
p. TcJinusza Gleryna, cztery slkawld. 

Głównie chodziło o to, żeby ogień 
umiejscowić i ratować najwięcej zagro
żone stodoły. Nie podobała slę ta 
akcja ratunkowa przybyłemu, jako widz, 
do poi.am oficerowi straży pogranicznej. 
p. Karalcinowi, i począt wydawać wła
sne dyspozycje, przyczem zawracał si• 
kawki według swego widzimisię: Przy 
akcji tej ściągnął „naczelnika straży z si· 
kawki, przyczem p. Gieryn dostał' si~ 
tak nieszcz~śłiwie pod kopyta końskie, 
że uderzony w prawy bok, zemd!at. 
Pospieszono mu na ratuneK i odniesio„ 
no do domu. 

Wezwani lekarze do chorego. po· 
mimo energicznego ratunku, nie zdołali 
iednalc uratować mu życia. Naczeln•t· 
straiy. Giery n, zmarł w przecią~u t;J
.godniu \vslmtek złamani żeber, 11adw;1~ 
rę±e1fr płuc i wewnętrznego :rnlrnżen a 
krwi~ spowodowanego silnern ;iderzeuiem 
kopyta koń ·kiego. 
_ \Vob„c ~eg.o rodzina zmarłego! zło
zonu z Y "1z1ec1 (z ty~h 6 małoletnich) 
1iystępuje ze sprawą sądo.vą przeciw p. 

1 ·urakmow1, jako pośred111emu ~prawcy 
tego strasz11ego niest:czę~cia. 

Pożar stłumiła straż ogniowa pyz. 
drow:ka już bez swego naczelnilrn. 
Pastwą płomieni padły trzy stodoły, 
resztę uratowano. 

Don')SI o tern „Kurier Kaliski". + Z Sosno c donoszą: W 
t·alrn1 ecie tuteiszym jcd 1 z gości za· 
czął lżyć głośno połalców i ję~yl< poi· 
ski. Jak ię okazało, był to prusak 
t-Ierllin!!, inżynier fabryki „ We!:lten" w 
Olkuc.;~·. 

Gdy go aresztowano, policja przy 
rewizji Z..t!lazta u 1 ie o w rękawie brau· 
ning. .liertlinp,owi m· być wytoc.zon:~ 
sprawa o za1<łócente spol~OJU publiczn„
go, noszenie broni piilUeJ be! pozwo1 -
ni"' oraz o kontrabandę, edyż, jak się 
okazału, brauning był 1;rzemyc,my. 

Zeiście wywołało wielką sensacj~ 
i oburzenie w Sosno w ~LI. 

Herliing, jako nic \\.fadajacy wcale 
językiem pols!:im, zajmuje stanowisko 
w fabryce „ We~te!1" nie:rn1wnie. 

K I KA Tow. wzajemnej pomocy pracowniMv 
• handlowych gub. piotrkowskiej zczwole" ::;::======== nie na uriądzenie w lolrnlu Sto warzy. 

Dekorac~a u taw szenia w Łodzi bibljoteki i czytelni dl~ 
• ;v członków. 

sklepo ych. 
= (r) owy lokal. W dniu 2 i 

I Jasło udekorowania wystaw skle- września o godz. 11 zrana odb~dzie s!ę 
powych w „dniu ubogich urządzanym po~więcenie nowego lokalu 7 ldasowe 
17 wrześ11!a przez komitet obywatelski szkoły handlowej żeńskiej p. C. Wasz. 
znalazło śród włascicieli różnych maga· czyńskiej przy ul. Zielonej nr. 15. p 0 • 

zynćiw nader żywy i miły oddźwięk. przedzi je nabożeństwo w kościele św. 
Również z wielką sympatją przyj~li pp. Krzyta. 
kupcy i rzemieslnicy wiesć o urządzanym = (r) twarcie rzył łku, 
li.Onlrnrsie wys.aw skiepowych. Donosiliśmy przed dwoma tygodniami 

Jak pr~dko myśl ta si~ już Sl)opu- o zan1kni~ciu przytułku dla położr.:~ 
łaryzowała w odnośnej sferze, świaczy przy ul. Dzielnej nr. 52, z powodu Stt!• 
fi.lin, że w pierwszym dniu przyjmowa- rzącej sie tam gorączki połogowei. 
nia zapisóN, zadeklarowało -SWOJ udział . Obecnie po zastosowaniu odr1owied· 
w d~iwracj1, a telcże i w koulrnrs1e. 20 nich środków zaradczych i zdezynfelco• 
firm, mianowicie: waniu lokalu, przytułek oddany znów 

Herzenberg i Rappaport, Zyrardow· b~d.de na usługi chorych w sobCJ:t:, dnia 
ski maaazyn. józct Fraget, l(sięgarnla 2 września. 
Pommer i : s-ka, optyk Fr. Po tleb, si ład = (r) ci czk „rai o• 
fabryki czekolady J 1u Fruzińskiego. d a nei cza. Od sekcji wycieczkowej 
ma~azyny kapeluszy Karola Goepperta, łódzkiego oddz"alu Tow. krajoznawcze--
magazyn konfekcji S. Gut 1 11 na, kw1a- · · d 
darnia l G. V Jn•de-We Endweiss i ;~lą~~~zymailsmy za via omlenie naste 

Kot, s \ład apt._1..zny B. Mii l .;ra, Gold„ W dniu 8, 9 i 1 O wrześnid r. b. or 
berg i Ro enfeld, Tow „Prowadnik", gauiw je się triydniowa wycieczka de 
jułjan Meisel, zakład fotof.raflczny „M · Puław, Kazimierza i janowca. 

non", Z. Tarciyństo, daw Hej J. Hv ·„ Punkt zborny na dworcu kolei fa„ 
iiczka, sl\ład jedw bió / M· Gordon, Ja· bryczno-tódzkiej w czwartek dnia 7 paź· 
Hób f e1fer, skład apteczny Hugo Gram..:, dziernika 0 godzinie 5 i pót po połu· 
sklep artykułów gosp. wiejskiego Oiyl11 dniu. 
Tauchert. 

Daiszc zapisy przyjmuje firma „Pe- Zapisy prz~ ·mo wane b~dq w lokalu 
tersilge, M ·sen 1 Manitius''. Piotrkow· Towar.tystwa (ulica Konstantynowska nr. 
s!rn nr. YO, Jale rnw11ieź członkowie 1 5) w piątek 1 sobotę, t. j. 1 i 2 wrze„ 
delegad wmrtetu. snia od godiiny 7 do 8 1 pół w1eczo· 

rem. 
= (r) :.im 1:i1 u „ p~ls <_i • Koszty wycieczki (przejazd koleją, 

W sobotę dn. Z września gllnnai1um statkiem, lodziarni, koilmi i noclegi) W~'· 
polsfde rozpoczyna rok sztolny mszq noszą. die.: członków, ich żon i młodzie· 
świętą w kośdele św. Józefa o godz. 10 ży szkolnej po rub. s kÓp. SO, a dla 
ranu. osób sprmvadzony~h po rb. 6 kop. 50. 

= (r) a»so iiate. Dyrektor nLut• Prof!ram wycieczki: 
ni p. D :vcr-':tcl k owroci!. Wy1azd z Łodzi w czwartek o ~o„ 

= (r) 'ieawi cd se arj 11 dzin1e 6 w1ecwrem. Wy1azd z Warsza• 
nau yci Ss de. Uo 1t~.1c1.::ur11 wy (dworzec kowelski przy ulicy Zakro· 
Nar::zaw~1{I go ó >.reg:u nau\owego 1; - czymsk1ei) •.) godzinie 1 w nocy. Przy • 
dt!:5Zło w ty.:h dniach :::eLwolenit; mini- 1 lt.1 uo 'owe -Al ·-:')an ir]I 0 ~odzin"e 9 
stequm oświaty na przenies•enie z N'ar• rn. 24 nmu w piątek. Końmi do Pu.: 

awy do Łudzi niemiec1rn·nauczyc1el- law; zwiedzeme parku i mia ta. ł'ieszo 
, 1 ·go se11: • rum, wiorst 13 z >utaw pw;~z. Boc\\olni..:;~ d'i 

Lokal !.:eminarjum mieścić si~ będLie i\azim·erza. 'odeg w Kttzim1ew1. 
w starym gmaclrn kasy, ożycikowej przy Sobola-.Jo zwiedzeniu mia:>t:1, łód· 
ul. E rn lgielickiej nr. 13. t·ami w.zerz Wisły do Janowca. Zwie 

Egz.aminy kandydatów rozpoczną si~ dzenie janowca i po\vrót na nocleg de 
we wrześniu. Kaz1m\erza. 

= (r) o r1 bifa1liot2ka. Nied:liela - r no wyjazd stalkien• 
1-'lOlrkowski rząd i~u > rn ~ ny wydał do Warszawy, siotl koleM do Ł·>dz1. 

zorganizowania f lrnl1et.u medycznego w Ge
newie, zostaie jego dziekanem, ma wiellde 
imiQ naulrnwe, 1e~t czfonKiom wwln Akademii 
doktorem „houoris causa" Uniwert:y etu Ja: 
giellońskiego, zrlobywi\ sobie uznanie obywa
telslde w Szwuicaqi i zosta1e obyw~ telem 
honorowym Genewy. 

nrzedstawieni zostali krajowi jako ohskm anci, 
szkodnicy, a nawet i uczciwość ich podano 
w wąt.pli vość. 

N:1,gwaHowniej 'ednaK uderzono na p. 
\Vł. Rużyc irgo. U1\.011czyl cjn .„1rnn zjum w 
LufJl.nic. Hvf żotnwrzem roku 1863. Potem 
l;8.hnował s11} w Monach1u1n kupnem i sprz~-

, de~żą dzieł s::.tuki i na by. w tych 1 zeczach 
znacznego doś\viadczenia: Zażywał wśród 
PolPkÓ\V na emigracji, jak świadcz~ n. p. listy 
Agatona Glllera, miru jako człowiek prawy. 

Komisja lrnńczy stwierd1.tm1em, że .Mu, 
zeum H pperswil~kie przeo.sta.wia wartosc 
.b~rdzo znaci;ną,, za co ależy się wdzięczno~~<: 

tym, którzy je stworzy· i zarządzai:~ niem, '" 
braki, które ono ma, usunąć się dadzą p1'Le• 

dews:1,y tkiem Jeżeli muzeum dozna lepszego 
niż dotychczas poparcia rnaterjalnego i nauko
wego z kra1u. Bllższy zarząd stanowią członkowie t. Z\V, 

delegacj1 paryskiej, do której należ : wice· 
prezes Rady p. Eugirnjusz Korytko, b. ucze11 
Szko!y Sztuk Pięknych w Varszawie, l·omi· 
sarz Rzaidu No.rndowego w r. 1863, następnie 

w Paryżu szef poważnego przedsiębiorstwa 

handlowego, niestrudzony pracowniK w 
\Vst:yl:.tl·icli 1nstylucjac11 emigracy p1ycbi p. 
'\Vactnw Gaszi·nvt.t, ktory, urodzony we liran
CJi, pos 1h szył do kraju i był uczestni l\:iem 
pows1ania 18G3 i"., następnie profesor Colte~e 
chaptal w l)aryzu, zas!użo1 y pisarz, zazn 1-
mia1ący Franc1ę z n::.si;ymi wielkimi poetami 
w znanych .Przekladach, a takż~ z całern na
szem życiem Jako rod ktor ,,Bulletin Polona1s" 
od z łożenia te "O lisma; p. Bo!es ~w Rubach, 
b, uczt•11 :S?t\uiy ua!'OIHlmrc~mej w Pu~awach, 
u0ze.strnl\.. ppwstania r. 18G8> p. !ipol!t Obrycki, 
uczestmk pow:=;t,rnm r. 186~, który następnie 

odby! 8tU<lJu Iel~arr:;kie \Va Fianc1i, a zarazem 
jest zuauym num:zmatyk::em. 

Czlonkiem R"'.dy z emigracji jest nadto 
ucze:;tnik pow.;:)tą.niu. 1803 r. 1 komisarz Rzn.du 
Narndowe,::o, w elo t"t!ll znany w ki·a1u ł)(;._eł 
uo Rady i'u1i::;twa Karol Le\ akowski. 

Ko11trolere~n wreszcie .Muzeum ·est pui-
1-towmn. •'. 1863, znany obywatel 1 wybitny vi-
3arz Zyg u: unt 1Vt1tko'.vslti (T. T . .J "'Ż). 

T .udz·c ci, a. w szczególności ezlOirn.owie 
prezyPjurn 1 delegacp pa'ryskieL zastużeni, 

wykształceni, nieposzlakowane~o imienia, zaj
mujący się :Mllzeum, rapperswilskiem .z naj
zupelnfejs:t:ą bezinteresownośeilt i ofiarnością,. 

N' r. 1887 s„rowadził go hr. Plater wraz z H. 
. Bukowsldm do Rapperswpu. Tutaj pracowaf 
za wynaf!ruJ.zemem Il!li:J~d: przód 100 fr., które 
w o ... tatnHn 1 oku doszfo do 250 tr. miesi~cz
nie. Żył i żyje 1alt. pustelnik. sam sobie jeet 
służą ym, s m wykonvwfl i w muzeum n i
pospolitsze roboty, wydaje na siebio śmiesz· 
nie mało, a zn czną część d ( chodów oornca 

na dary dla muzeum. Są on~ w muzeum 
bardzo liczne, w tern także bardzo canne, a 
wszystkie oznacz zawsze kustosz jakó „dar 

"fi/. R. de R.„ albo „dar żołnierza z r. 1803 11
, 

ruzglosu me ::.zukaiąc. Jest to za ewno irns
tosz bez taktego wyksitaL nia teoretycznego, 
1akiego się dzisiaj na stanó :\listku takiem WY· 
maga, choć wiedzy mużealneq ma dużo, ale to 
powiedzieć „Ję musi, ze gdy tego człowiel a 
za jego o1Lu ność, poświęcerne i racę sµonie· 
wier21no na <.'ałą Polskę jak. złoczyr'u.~ę, wy
rządzono mu oi~żką k:zywdę i nie 1>0stąpiono 
godnie. 

· Jal·trnlwiek. komis1a w swojem orzecze
niu stwierdziła różne braki 1 ust.erki, jednak 
nie upoważnisfy one nikogo do ogoln go po
niżenia instytucji narodowej i kny" dzenia 
Judzi nią zarządzających i to na podst vie 
zarzutów, z których na.cięższe podnje~iono 

bez należ)'Lego sprawdzeaia1 bardzo lekko· 
inyśloie. 

Orzeczenie niniejsze, oor~cewane bez u· 
działu dwu członków Rady Muzealnej, zasia· 
dających w komis111 uchwalone zost&lo w 
całej rozciągioścl .lednomy~lnie. 

Tyle o przeszłości. Co dlł przyszłości 
Muzeum i koniecznych rdoc-m, to ze wzgiędu 
na ważność przedmiotu, na b ak. mo!nos:e'. 
w2zechstror:mego oświetlenia obecnie te1 '''/ 
czy oraz n l onieczność z siągniecia c 1 i. 

rzeczoznawców, komis1a me uważala l~ 
sowne wyr żać obecme fak1chbądż de"„ ll. v. · 

tów. Uznaje jednak ·ednomyślnie 1rnnicct„.v. · 
reform i stwierdza, że przy cale u, bez 1 r;11J i. • 

nem, oddaniu Rlę p. Rużyckie~o praw( m 1 l 
zeum, nie może on być uważany z kier ,,„ ·. 
ka, orlf owiada1ącego wymaganiom ol>e t· ~ 1.1 

co do tego rndzaju instytuc1i, naleta!oby wi ~cJ 
pozostawtarąc p. Rużyckiego jako konse ·wa„ 
tora. zabytków, poddać całe Mu"'eum . ort 
zwierz.d nictwo człowiek.a zupefnie facho vego 
i mogącego zft .>ewnić odpowiedni ,rozwój 11 •• 

szemu :l\-Iuleum. 

W RapperswJlu, d. 12 srnrpnia 1911. 

Stanisław Libicki (prze .,.,r dmcząc] 

k.om1s1f), dr. Aleksander Cwłowski, 
ar. Tadeusp JJwernicki, dr. Zygmunt 
Laskoi.oskz, dr. August Sokołowski, 

dr. Stanisław Stroński, dr. Leona„d 
Tarnawski. 
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U w a g I: 1) Zapis uczestników 
~zie bezwarunkowo iamknięty w dn. 
września. 

2) Co do noclegów zapewnia się 
·tarczenie słomy; pled, podusz~czkę 
L p; należy zabrać ze sobą. 

władze sądowe; 26·1eln1e.Q;o Emaneula Ty~ 
gera~ i 20-!etnicgo jank!a Berkenwalda. 
Przy aresztowanych zn;.;ieliono różne 
narz~dzia ,, wacy" jako to wytrychy ło ... 
my i t. p. ().sa zono ich w więzieniu. 

ZAMl!EJSCOWA. 

iii7i (z) twan--cie dro~i. D ogę, 
V'iod:cc1 wzdłuż remizy zgicr~!dej od 
szosy do letniska „H~lenówekn opraco• 
wan~ przez zarząd Iw lejek po1jazdov.- l .ł , 
na mocy wyroku sądowego otwarto. 

tej sprawie ro"'poczęte byfo w r. 1909 
n rzez naczelnika straży ziemskiej pow~ 
bł~ń~kiegc;>. kap. Alei<sandrowa,. w tych 
d1:1arn zas doręczono pozostającym w 
w1ęz1en akty oskarżenia. Oskarżeni na
leżą. pw.:ważnie do sfer robotniczych, 
zam1es1kałych w Zyrardowie i Pruszko
wie. Akt oskarżenia zarzuca organizacji 
tej szereg zamachów teror~1stycznych, 
dokonanych w c. '·~esie od 1906 do 1909 
rolrn, gdy naczelniłcowi straży ziemskiej 
Aleksaudrowowi polecono zająć si~ 
likwidacią żyrardowslciej organizacji P. 
P. S. Procz tego wit:lu z pośród oskar· 
żonyc':l zarzucane są: usiłowanie zabój
~twa strażnil\ów w Zyrardowie w roku 
1906 za pomoc'l bomby, zamach na 
podoficera żandarmeni l\l1mowicza w r„ 
1909, 11apau na urząJ gminny w Slrnl· 
slrn l wiele innych zamachów na poli
CJ~ i o.mi>y podeJrzane o szpiegostwo. 

= (r) Wystawa ydła nizin
go w Łodzi ot wana będzie w dni u 8 
rześnia o godzinie 12 w południe na 
acu Targowym. 

Komitet wystawy stanowią pp.: 
Hilary Bronikowski z Miezyna, lgna-

Kożuchowsl<i z Brudz.y11ia 1 Edward 
lpop z Kołaci:1a, Adam Michalski z 
jrowna, Stanisław Prądzyński z l<oś
erzyna, Tytus Wilski z W1llwwic1 jan 
chert z Nakielnicy. 

= (r) Bra wodyi Na stacji 
dź-Kalislrn już od paru lat uczuwa się 

ak wody. Istniejąca studnia wraz z 
iedyńczą pompą Westingtona przy 
1siejszych zwięl<s.mnych potrzebach już 
wy5tarczają. 

Obecnie zdaje się przyszedł kryzys 
stac·a do czasu pogłębienia studni bę· 
ie bez wody. 

Wprawdzie parowozy będą, vaopa
~wać na stac)i Karolew drogi Fabry
neJ, ale rnoi11t1 ~obie wyobrazić f'Olo
nie mie~zl ańców stacji 1 utrudniellle 
tunku w razie pożaru. Z· chodzi pyta-

ie, czy gospoda1 stwo na odnodze 1<a-
1·1c1 tak s1lrnt: si~ rozw1 a ą ej, nie iest 
yt oszczędne. 

= (k) ry dmi 1 Yi· 
e. Z rozporządzene gubernatora plotr
wskiego skazani zostali: administrator 

bryki Gustawa Lorenca, jakób Sara-
wski na SO rb. lub 7 dni aresztu za 
eprawidłowe prowadze!!ie ks ąg mel

;unkowych; Ignacy lVlalicki (Zimmera 20) 
noszenie ldndfała na I miesiąc wię

'enia, właściciel domu przy ul. A\eks<m· 
yjskiej nr. 10 Andrze1 Busse za nie· 
rzestrzeganie przepisów meldunkowych 
a 15 rb. lub 3 dni aresztu. 

= (r) Z tea ru 11 ·deon''• 
Chętnie zawsze odwiedzan µrzez pu· 
blicznosć łódz\:.ą teatr • Odeon" scią~a 
statnimi dwam1 licznych widzów. Uorli

vy zarząd demo11srruie obecnie istotnie 
jftystycznie wykonany obraz p. t. „ Na.
poleon więźniem„. ws,ianiały dramat 
.1storycz11y w dwóch ct.ę.:ciai.:h. Przed· 
tawia ou samotnosć i śm.erć Napo-
ona. 

= (r) owe domy. Piotrkow
ll<i rząd gubernjalny zatwierdził nastę ~ 
ujące plany nowych budowli· 

Suchera Szatana - na budowę do
u frontowego i oficyn przy ul. Rozwa· 

owskief nr. 6; Samuela Zassa - domu 
piętr. przy ul. Białej nr. 21; Abrama 

iissmana - oficyny 3 piętr. przy ulicy 
Zgierskiej nr. 30; Szai Kranskopfa-ofi
cyny 3 piętr. przy ulicy Zgiersldej nr. 
!O; Ludwika Czeszka - domu pi~trowe
~o przy ulicy Wysokiej nr. 10; spadko· 
bierców Maurycego Szretera - domu 2 
pi~trowego przy ulicy Zachodniej nr. 25; 
r JOtra Kaimy - domu 3 pu;trowego i 
oficyn przy ul. Radomskiej nr. 4; Mie
czy~ława Klecha - oficyny 3 piętr. przy 
ul. Pocueśuej nr. 8; julJuSza Dąbrow
skiego - na budowę oficyny 2 piętro· 
we1 przy ul. N1:st<1e1 ur. 3. 

= (rJ O psa. Otrzymaliśmy list, 
1>patrzony czterema podpisami ze skar
gą na psa niejakiego p. Władysława 
Ulatowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Głównej nr. 41. • 

Pies ten gryzie dzieci lokatorów są
~iednich i zanieczyszcza schody. Kiedy 
lokatorowie udali się do p. U, w dniu 
7 b. m. z prośbą o u. u111~cie psa lub 

przynajmnieJ o zapoo1egnięcie z•mieczy
ezczamu schodów, p. U. odpowiedział, 
;że •wolno mu robić wszystko, ponieważ 
jest ruskim, oraz redaktorem, szerzącym 
.uświatę•. 

Wobec iego podpisani na owym 
iście zwracają się do nas o rad~, co 
zrobić. Rada trudna; My nie możemy 
adzić, aby udawa~ si~ do poliCJi prze

ciw takim „dygmlarzom". 

= (a) a a • Onegdaj wieczo~ 
rem na przechodzącego ulicą Nawrot 
Benjamina Kona, obok kaplicy marja
wickiej, napadło trzech drabów, żądaJąc 
od niego pieniędzy. 

Kiedy zaś Kon zaczął sit: bronić 
i krzyczeć o pomoc, zadali mu kamie· 
niem cztery rany w głow(~ 1 zrtwido
wawszy go zabrali )Ortf I, w ·:órym 
znajdm u się iyll-~o bilet wo~siwwy~ 

Zawiadomw:n o wypadku polir.ja 
zajęła się ene1!:,1~Lllit.! odszukamem ra· 
busiów, lecz ua ;:;1ad ich nie natrafiono. 

= (r) iezwyedy straj.:. 
Onegdaj o godzinie 4 po połudn!u w 
fabryce Henocha Friedmana przy ulicy 
Lutomierskiet nr. 51, robomikowi Stani· 
sławowi Matuszczy1<0wi masiyna sto· 
larsi1a oderwała prawą dłoń. 

Rannego opatrzyło poJotowie i od· 
wiozło go do szpitala C?:erwonego l(rzr
ża. Pozostali robotnicy, w liczbie ię· 
ciu po wypadku z Matus1:cly!~1ern, po
rzucili pracę, żądając od wJaściciela f. • 
uryki, aby w f bryce byJa do:;tateczna 
ilość wody i w razie wypa<ll~ lub kż 
choroby r bJmików był 11a z ;vofa1 1e 
felczer i J , i!rstwu. 

= (k) ypa eB<. We wtorek 
stolarz fabr~ ki Frydmana przy ul. Lu· 
t mlerskiej nr. 51 Stanisław .Mar iszak 
27 I. został porwany przez maszyn~, 
t tóra uszkodziła mu lewą ręlu:. 

M. odwiezi no do szp tal „Czerwo· 
n ego Krzyża•. 

= \P) Omdle~ie. W fabr:vce 
\Viślickiego przy ul. Dłu !iei nr. 138 
strncit nagle przytomno;ć Jan \Vojcie· 
szak, portier tej fabryki. 

Doraźnej pomocy udiielit lelrnri 
Pogotowia. 

= (P) Ofiary niedozopu. Na 
ul, Mlynarsk1e1 ilr. 8 SiJ'1dł " olrna 3 
pi~t.ra 4-letni Aron 1(ornbium, syn ha11-
dlar1d. 

Chłopiec odnióst ciężkie okalecz en i a 
głowy i potł'uczenia całego ciała. . 

Na ul. Długiej nr. 42 dostał s1~ 
pod koła dorożki Szczepan Wróblewski, 
ó·letni syn stangreta. . 

Okaleczenia nóg opatrzył lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Wypadek w fabryc~. 
Ofiarą straszneJo wypadku sta~ się 
wczoraj robotnH< fabry!u Steinertu przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 216, Andrzl!J Da· 
ros. 

Wskutek uszlwdzenia wentyla D. 
odniósł tak straszne o arzenia parą 
twarzy i 1 ąk, ie v st.a.o ie grożnym 
odwieziono go do lecznicy P.rzy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 251. 

= (p) opnięty przez ... o. 
nia. Niefortunnym woźnicą okazał się 
19-letni Franciszek Michalski. Własny 
koń kopnął go tak silnie w czoło, ~e 
okazała się niezbędną pomoc Pogoto • 
wia. Wypadek zdarzyr si~ na ul. Dziel· 
nej nr. 61. 

= (p) Nagle zasłabnięcie. 
Na ul. Kolejnej nr. 8 znc.1leziono wczo
raj w stanie nieprzytomnym Bechtolda 
Maj11chi:1, lat 11. pozostaiącego bez za· 
j~c1a. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier· 
dził, że chory za adł na osp~ i odeslat 
go du szpitala dla chorób zaicalnych. 

= tz) Pomór dróbiu szerzy 
się w okolicy coraz bardziej. W nie• 
których wiosk2.ch w. zdychały wszystkie 
kury. Z tego powodu ceny na drób 
cokolwiek spadły, gdyz niektóre gospo"' 
dynie, z obawy przed pomorem wyprze
dały di ób zupełnie. 

= (z)wznowienie robót. Za
rząd lrnlejel< podjazdow" h uLyslc· l po· 
zwolenie wJadt na dalsze prowadzenie 
wstrzyma11ych przed kil!rn tygodniami 
robót około budowy drugiego tviu 
tramwajowego do Zgierza. 

Roboty bęją wzn wiane w tych 
dniach i będ11 prowauwne z dwóch 
btron: od Zgierza i od 2 rozjazdu w 
RJd ogoszczu w kierunku remizy. 

= (k) Ze duń kiej lfoli. Tu· 
tejsza firma "\Vilwinon" zawiesiła wy
płJty. 

- We wtorek 2 letni synek joska 
Opton~ ~,ego wypadł z 2-go piętra i 
zabił sit:. 

F rma „ eni b„rg i O· 1 wski" prze· 
stała istn eć. 

Wykrycie fałszerzy ienięazy. 
Onegdaj ~ Radogosi:czu stratni y 

ziemscy are„ztowall ja11a 1\ 1śkiewicLu, 
lat 18, zamie.:ztrnłego przy rodzicach nu 
ul. ~zlachtuzo vej nr. 75 w Zgierzu. 

Podczas rewizji przy aresztowanym 
znaleziono sze~ć 50-implejkowych mo• 
net fałszywych. Naturalnie obudziło to 
podejrzellie, że M. trudni się wyrobem 
fałszywych pieniędzy, tembardz ej, że 
prze:.\ mniel więcej rokiem pociągano go 
już do śledztwa pod zarzutem tegoż prze
stępstwa, lecz z braku dovJOdów wcz~tą 
przeciwko niemu sprawę umorzono. 

Wobec tego z aresztowanym, który 
dowodził, że znalezione przy nim pie
m ądze otrzymał od 11iez1rnjomei mu o· 
soby, µd~li si~ strażnicy do Zgierzd, do 
jeg,o ojca, f>imra Miśl{iewicza, robotnika, 
gdzie dolwna1 o ścbłeJ rewizji i znale
ziono Jeszcze 22 sztuki fałszywych ma· 
net 60·kopiejkowych oraz surowy ma· 
ter]ał, Jak g1p::;, cynę itp. i cz~ści zep:>U· 
teJ masiynKi, służącej do wyrobu mo. 
nt:t. 

Widząc taki wynik rewizji, syn przy„ 
znał się do wyrobu fałszywych pienię
dzy. rodzice zaś do czynu tego nie przy. 
znali się. 

Pomimo to wszystkich troje are• 
sztowano i pn.ekonwojowano do wię· 
zienia w Łodzi, sprawę zaś skierowano 
do sędziego śledczego powiatu łćdz· 
t·iego. 

Kronika sądowa. 
Zuchwali kelnerzy. 

(k) U p. Feliksa Swieczki właścicie· 
Ja cate restaJrant" pracowali kelnerzy: 

Olbrzymi ten proces połączony jest 
z trudno;)c1ą natury technicznej. Prócz 
oskarżonych, oraz znacznego kompletu 
sądowego i obrońców, do sprawy po· 
wołanych b~dzie zarówno ze strony 
prokuratury jalt i oskarżonych, okołiil 
5,000 świadi\óW. Tak znacznej ilości O· 
sób żadna z sal sądowych w Warszawie 
nie pomieści, i władze sądowe zmuszo· 
ne będą prawdopodobnie toczyć roipra· 
wy w jakiejś sali publicznej. Rozprawy 
toclyć si~ będą przy drzwiach zamlmi~· 
l eh. 

= (r) Za nieoatroj:ną ja· 
zdę po mieście seazia gminy 3 

• 1 ewiru s:·azał na 5 rb. kary lub 3 dni 
aresztu: Tomasza Golińskiego, Stefana 
Michalskiego, Edmunda Wieczorka i A 
brama Borowskiego. 

= (z) Listy gończe. Piotr· 
kowsld sąd ol<ręgowy, poszukuje listami 
gończem1 mieszkańców Łodzi: 

Joela i3ra1tsztajna, lat 20, oskarżO• 
nego z mocy 3 części artykułu 1663 
kodeksu karnego; 

Benjamina Lasmana, lat 18, oskar~ 
żonego z mocy artykułu 1681 tegoż koo:o 
dekusu, oraz mieszlcańca wsi Stępowi· 
z11a, gminy Lućmierz, pow;atu łódzkie" 
go, ł(azimierza Czerwińskiego, l~t ~~ 
o~marżonego z mocy arty1rnłu 13 1 14:>:: 
kodt.ksu karnego i zgierzanina, Mal\SY· 
nuljaua P 1ątlwwskiego, lat 25, oskar i.u„ 
nego z mucy ariyl)Ułów Z94 i 141Z l\01 

tle~~l.ł k~rnego, 

Jednodniówka 
na Dzień ubogich~ 

Aforyzmy do .Jednodniówki•, która 
kosztem p. Maurycego Hertza ukaże SiEł 
w Łodzi w „Dniu ubogich• 1tadesłah 
w dalszym ciągu pod adresem jej reda( 
ktora p. B: Fiiipowicza, pp.: 

lienryk Jan Zieleziński, 
Zofia Libiszowska, 
Henry!· Fraenkel, 
Hieronim Schitf, 
Michat Jakóbczyk, dziennikarz, 
dr. J. Szwarcwasser, 
Władysław Ratyński, redaktor .No• 

w ego Dziennika Łódzkiego". 
Adoir Torui1czyi\, 
E. Margot·Toruńczykowa, 
O·r. Czarnożył, 

= (p) Atak nerwo Y• W 
domu przy ul. Ro1.wadowsldej nr. 13 
pobito wczoraj w kłótni Stefanję Matla„ 
kO\ ą, służącą, lat 32. Wypadek ten u ... 
czynił na M. tac siine wrazenie, że do· 
stała ataku nerwoweg . 

Zcl~k Gomul!ński i Moszek Lewkowici. 
Czując ut azc;: do gospodarza podrapali 
oni szyldy przed cukiernią, oraz wleli 
ocet do kwiatów, z11ajdu1ących się przed 
sklepem. 

Sędzia pokoiu 8 rewiru, skazał Go· 
muliń-!<iego i Lewkowicza na 10 rb. 
grzywien łub 2 dni aresztu. 

Sprawa o zallló·stwo. 

li wydział ka ny Piotrk. Sądu Oku~
gowego rozważat sprawę 4~1-letniego 
julja11a jaske i 28·letniego j'1:kóba Ai· 
chelta, o::;karżonych o zab1)jst vo Wilhel· 
ma Grinwalda przy ul. Alti:ksamirowskiej 
nr. 11. Po dokonanem zabó,stwie trupa 
wrzucono do klozetu. 

,,':})zień ubogich''. 

We wtorek. dnia 29 b. m., . odbyło 
sif: w lokalu przy ul. Spac~rowe1 nr. 21 
posiedzenie pań, które podJdY s1e \)rze„ 
wodn iczyć w sprzedaży l<wiatka w po ... 

= (r) Kradzież • Z meszkania 
Stanisława Derej ·kiego, przy ulicy Skła
dowej nr. 34, nieznani zrodzieje s!uadli 
różne rzeczy wartości 88 rublii szczególnych rewirach. · 

== (r) Ach te sz ilki! Onegdaj 
przechodząc ulicą Południową prenu
merator nasz p. T~, mijając jakąś damę 
u zuł iż coś go mocno zakluło w twarz. 
Cofnął się przerażony i ujrzał nad sobą 
śpiJkę, wys ającą na kilka cali z „lrnpe· 
lusika" damy. 

Onegdaj wieczorem nieznani złoczyń
cy, otworzyli drzwi podrobionym ldu
częm, dostali si~ do mieszkania Aleksan
dra Stachlewskiego, przy ul. Piot1 kow• 
sl{ieJ N-r 84, poroL.bijal1 wszy st de zam• 
Id i porozrucali wszyst' ie rzeczy. Co 
mianowicL słffad.1 złodzieje 11iew1ado no, 
g yź po;:;złwaowani znajdu; i się r!'! lel
uisl·u. 

Sąd po zbadaniu świadków uznał 
winił obydwóch podsądnych za dowie
dzionę i sl~azał pu pozbmvieniu pr!l"'! i 
przewilejów na z~słanic do. c1ęzk1ch 
r bót jaskiego na 8 l;it n A1chelta na 
6 lal. 

rdow ka or ani~tacja 
P. P. 

W imieniu przewodniczącej t-• Leon1 

hardtowe1 z .... branie zagaił pastor Gu11· 
dlach, który w ciepłych slowach przed·· 
:.>tawit paniom piękny cel. 

Następnie przedst~wił P!l-stor Gun„ 
diac11 plan Łodzi . podz1elone1. na 15. re1 

wirów. K'4żdy rewir zaczyna się od P1otl'l 
kow:s~cieJ i ciągnie się do l\l·ańców miai 
sta. · 

Zadowolony że nie stracił w tej 
„przygodzie• oczu, p. T. zawiadomił 
nas o powyższem. 

WYPAD I w ŁODZI. 

-= (a) Ujęcie ban yło1l • Agen· 
d poUcyjni ujęli dwoch niebezpiecznych 
~z~ó;.v,_ d,a~np _pp?.zµki~~ny~p prze.~ 

Z mieszkania Ludwika Nowakow
skierso, przy ul. Sieradzkiej N ·r 21, nie· 
znaiZi żłodzieje, otworzywszy drzwi po
drobionym kluczem skraali różne rze.:zy 
wartości 101 rubli. Odszulrnn1em zlo
czyńców zajęła si~ policja. 

Wluótcc wars1a\ ska iZba sądowa 
przystąpi do ro2poznan1a olbrzymiej 
sprawy, w której n-1 ławi~ oskarżonych 
pod zarzutem naleienia ,jo żyrnrdow
sklcj organizacji Polskiej Partji Socjali
stycznej. z"siądzie 67 osó~1. Sledztwo w 

R~wiry olrzymują nasti;:pujące ulicet 
rewir A: Nowo-Zarzewska, Zarzew• 

ska Miljonowa i wszystkie krzyżownica 
dodhodzące aż do ul. św. EmiJji; 

rewir B: Emilji, Pusta i Główna ł 
krzyżownica od Emilii do Głównej. D~ 
tegu rewiru należy i Widzew. 
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rewir C: Anny, Karola, Czerwona. 
erzy ulice od Anny do szosy Pabjanic
kiej· 

' rewir D: Nawrot, Przejazd i krzy-
townice od ulic Przejazd do Głów11e 1 ; 

rewir E: Rozwadowska, Milsza i 
Andrzeja, krzyżownice od Andrzeja do 
Anny~ 

rewir F: Pasaż Mayera, Krótka i 
Dzielna i krzyżownice od Cegielnianej 
do Przejazd; 

rewir G: Benedykta i Zielona i 
krzyżownice od Cegielnianej do An
drzeja. 

;ewir H: Cegielniana. Poludniowa 
l Sredma oraz krzyżowmce od Sred· 
niej do Ceglelniane1; 

rewir I: Ce~ielnlana, Ko,1stanty· 
nowska, orai krzyżownice miedzy 1'liemi; 

rewir K: Północna i krzyżownice od 
Sredniej do Starego miasta; 

rewir L. Ogrodowa, Srebrzyńska, 
Drewnowska i Lutomierska i krzyżow
nice od Konstantynowskiej do Luto
mierskiej, prócz tego i Stare cmen1arze; 

Rewir I ogród Brauna na Księ-
tym młynie. . 

Rewir li, park Zródllska. 
Rewir llł, park Mikołajewski. 
Rewir lV, Helenów. 
Rewiry te podzielone między pania· 

mi: niektóre rewiry (park Brau11a) nie 
mają jeszcze opiekunek, ponieważ nie 
wszystltie z. zaproszonych pań przy
były. 

Dotychczas opiękę nad rewirami 
przyjęły pan.e: i\i\aksowa Fiszer?wa 
( Piotrlw wska 117 ), Grzybowska (\\ ól
czańskci 98) panna Ida Zielke (Piotrimw· 
ska I 13), !~· j. Neumark (Nowocegie1

• 

niana :G), R. Miller (Wschodnia 65), 
!\i\ichałowa ł ipper (Długa 40), Hen:?! 
sellJ., Hertz jun. L. (Spacerowa 4), Wanda 
.Nleuge (Wólczańska 26), Rozalja Roser 
(Karola 9), Olga Wigro (Główna nr. SS). 

Paniom ()Owyższym. które h:skawie 
pod)~ y się być op:eku1:1rnm1,. zwrócon? 
uwłigę, i:iby do sprzedazy kwiatka przyj· 
mowaly osoby ze wszy::;tkich sfer spo
.łeczeństwi:I, Jakie się zgłoszą i wszy
su,,ch narado\\ osci. 

Panie, które zechcą podjąć się 
:sprzedaży kwiatka w dniu ubogich, pro
·.;:zone są o· nadsyłanie swych adresów 
na ręce pań wymienionych. 

Bałuty posiadać będą osobną opie
kunkę; wszystlde panie, lctóre w d1, iu 
Ł\włatlrn na Bałutach zajmowały się je
go sprzedażą, proszone są o za;ęci\! się 
sprzedażą kwiatka i teraz. 

Następnie na posiedzenie dzisiejsze 
postanow 1ono zaprosić mż. Wagnera 
prezesa resursy rzemieślniczej i inż. 
ł.\lrszrota prezesa zydowslciego robotni· 
~zo·rzemieślniczego związku, 

Nowe Tow. Wz. Kredytu. 
Dnia 30 b. m. 1911 roku, o godz. 

7 wieczorem w teatrze "Kasandra" przy 
ul. Aleksandrowskiej nr. 37, • odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie człon
ków Zubardzkego Tow. Wzajemnego 
Kredytu. 

Obrady zagaił p. W. Krupecki, ~\tó
rego powołano na przewodniczącego. 
Pan Krupecki ze swej strony zaprosił 
na sekretarza p. Górskiego. Na aseso
rów pp.: T. Salina, J. Jaucha1 Skarżyń
r,kiego i Goldszmidta. 

Do zarządu zostali ·wybrani jedno
głośnie pp.: W. Krupecki 1 Zalcman, W~ 
I<ramer i T. Skarżyński. 

Do rady pp.: L. Turlejski, Włodar
.ski, J. jauch, ]. Elsner, A. Gotchelf, 
Wajn, A. Gold!:izmidl: A. Flaume, Radzi
!wwski. 

Du komisji rewizyjnej pp.: Skrzyp· 
czyń::'ki, Górski, Rai ter, l(ramer. Salin, 
Pietrzykowski. 

Nowe Tow. wktótce ro~pQc~nie 
swoją działnl n ość. 

Okólnik mi11ist111 a oświaty. 
Petersburg. M111ister oświaty okół· 

nikiem zawiadon1ił kuratorów okręgów 
naukowych. że jakkolwiek ministenum 
sympatyzuje w zupełności z udziałem 
nauczycieli i. nauczycielek szl<ót począt
kowych w sprawach drobnego kredytu, 
to jednak ministerium zmuszone jest 
zwrócić uw ag~. że udział ten nie powi
nien być z u5zczerbkiem dla bezpvśred
nich ich obowiązków. Skoro będzie 
stwierdzone, że nauczyciel nie jest wsta· 
nie podołać obowiązlwm bez szkody dla 
szkoły, to władza powinna bezwarnn· 
kowo żądać zrzeczenia si<: posaóy w in· 
stytucji cirobnego kreoytu. 

Delegacja. 
Petersburg. Mmisterjum handlu i 

przemysłu delegowało na południe in
spektora wydziału górniczego dla wyja
śnienia sprawy zaopatrywania w suro
wiec krajowego pochodzenia i dla zba
dania wzrastającej ilości nieszcześliwych 
wypadków w kopalniach rudy w .Krzy
wym ·Rogu" . 

flara prasowa. 
Peters'llurg. ::>konfJsl<owano nr. 4 

tyg,odnika .sowremiennyj Mir„ i p J cią
g11ięto do odpow iedzial11ości redtil<tora 
Jordańs kiego z art. 1034. 

Z d erzenie pociągów. 
Petersburg. Podczas zdeu:enia po· 

c i ą~ów między Pe!erłlołem a Oranien• 
ln.umem uległo rozbiciu 6 Wdgonów i 
uszlwdzeniu parowóz. Poważnie po· 
S.t;Wanlwwanycn zostam trzech maszyni
stów, kondul\tor i jeden podróżny, dzie; 
sięciu podróźnych jest lżeJ ranionych • 

Straj '· 
Odesa. Załogi przybyłych do portu 

rz€nia sit nieporozum1en1 zdolnych na
ruszyć harmonie w stosunkach pomiE:
dzy obydwoma wielkiemi mocarstwami. 
Cambon wskaże, jakie kompensanty te
rytorjalne Francja zgadza sie dać Niem
com w Kongu. 

Kopensaty te są b. znaczne. Rząd 
francuski postanowił', że dalej już pójść 
nie może. Opinja publiczna i parlament 
odmówiłyby 'nowych ofiar, niezgodnych 
z godnością i interesami Francji. W ko
łach politycznych mają nadzieję, że rzijd 
niemiecki oceni ustępstwa rządu francu
skiego i że rokowania zakończą sit: 
wkrótce układem, tak pożądanym przez 
obydwie strony. 

Samobójstw o. 
Wiedeń. Wyb itny przemysłowiec tu

tejszy, pochodzący · z Galicji, Ostersetzer 
siostrzeniec zmarłego niedawno posła 
Rappaporta, popełnił dziś samobójstwo. 
Jaico przyczyne podaj~ ruin~ mater· 
ja1 ną. 

Na pograniczu. 
Konstantynopol. Na granicy turecko· 

austrjackieJ nastąpiło starcie między po
sterunkami pogranicznemi. Na stronie 
tureckiej padło dwóch źołnierzy i prze-: 
padło bez wieści również dwóch. 

Zamęt w PeP ji. 
Astrabad. ~erder-Arszad, po zwy. 

cięstw ie nad wojskiem rządowem, posu· 
nął sie ku Teheranowi. lzmaił·chan, do· 
wodząc częścią wojsk Mahomeda-Alego, 
prowadzi potyczki ze zmiennem powo 4 

dzenie m. · 
Tebryz. Proklamowanie w Ardebilu 

Mahomeda-Alego szachem, wywołało 
ogromne wrażenie. Miejscowi demokraci 
starają si~ to wrażenie zbagatelizować 
przez zmyślane wieści o jego porażce i 
zabójstwie. 

Teheran. Gabinet przedstawił ined
żylisowi program polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, żądając uznania swego 
wniosku o rozważenie programu za na
gły. Medżylis jedna!( odrzucił nag.tość 
wnios rn. Wobec tego minister spraw 
zagranicznych podał si~ do dymisji. Je· 
żeli medżylis programu nie przyjmie. 
to przesilenie gabinetowe jest nieunik
nione. statkow Tow. rosyjskiego "Cesarzewicz" 

i .• sw. Mi kołaj• opuści.ty parowce. Szpieg niemiecki. 
Odesa. Naczelnik miasta zapowie- Londyn. Przeciwko niemieckiemu pod„ 

dział, że przedsięweźmie jak najenergi- danemu, naz:-viskiem Mąx . Schultz, . ujc:
czniejsze środki, w celu zwalczenia strajku. temu w porcie Plymouth, Jako podejrza· 
Prośbę strajkujących o pozwolenie na· nemu o zdejmowanie planów na rzecz 
odbycie wiecu naczelnik miasta odrzucił. Niemiec, sformowaną została, po dwu~ 

:il.amach w sądzie. dniowych rozprawach _wstępnych, sk~rga 
Kraków. W kraiowym sądzie kar· o szpiegostwo. Podan~~ o puszcz~m~ o· 

nym skazano na miesiąc aresztu za sl<arżonego na wolnosc za złozemem 
włóczęgostwo i niedozwolony pobyt w kaucji, sąd nie uwzgl ~dnił. Równocze
l<rakowie niejal<ą Klimczakówn<:. Usły- śnie położono areszt na przesyłce PO• 
szawszy wyrok, skazana dobyła z zana- cztowej z Niemiec na imię. oskarżonego 
drza kamień 1 uoodziła nim sędziego na sumę 110 funtów s:z;terlmgów (prze· 
Chrząszczyńslm:go ~ piersi. Wobec tego szło 1000 m.), jako pra':"dopodobnie 
Klimczakówna sądwna będzie powtór- pochodzącą od rzijdu mem1ecl(1ego. 
nie. tym razem _za zamach. na urzędm~ca Demonstracja. 
podczas peł111em~ przez mego obow1ą· Lille. Odbyła się tu demonstracja. 
zków urzędowycn. protestująca przeciw drożyźnie artykułów 

.aQ·atyści przeci lit. „t.". spożywczych. jeden z piekarzy został 
Berlin. Hakatyst!\i tute jsze, coraz śmiertelnie raniony, 1ak również i jeden 

bardziej rozwścieklające się przeciw pola· z demonstrantów. Sklep i mieszkanie 
kom; dały obecnie wyraz oburzeniu z piekarza u.legło pogromowi.- Zandarmi 
powodu, iż regenc1a wrocławska zarzą- wmieszali się w tą sprawę i 2 z nich 
dziła, że w urzędowem żapisywaniu do poraniono kamieniami. 
akt nazwisk polskich. należy uwzględniać Maroko. 
właściwą językowi polskiemu, a niemie· 
ckiemu nieznaną lite re „Ł „. 

Na manewrach. 
Zagrzeb. Na manewrach podczas 

strzel~n 1 a zraniono c1ężlw wielu żołnie„ 
rzy. Z szeregu ubyła znaczna ilość cho· 
rych s1rntlciem zmęczelll a. 

Warunki Francji. 
Paryż. \Vyjeżdźa . ący do Berlina 

Cambon ma zażądać od Niemiec ściślej· 
szego określenia warunków w sprawie 
marokańskiej. w celu uniknięcia powtó· 

Turyn. Zbliżony do prezesa min. 
organ donosi, że rząd włoski zawiado· 
mił gabinety: berliński, paryski i łon• 
dyński, że wobec jakiejkolwiek trniany, 
jaka może zajść przy roz\\iązaniu spra
wy marokańskiej na morzu Sródziem· 
nem, zażąda części udtiału. 

Paryż. Wyjeżdżający do Berlina 
Cambon powinien zażą~ać od Niemiec 
więcej ścisłel!o określenia warunków w 
sprawie marokańskiej1 a to dla uniknię
cia powtórnych nieporozumień, mogą-

zachwiać harmonje między obu 
kiemi moc:arstwami. 

Cambon wskaże, Jakie Francja z „ 
dza się poczynić kompensaty terytorj 
ne w Kongo na rzecz Niemiec. Ke: • 
pensaty są bardzo znaczne. ' 

Rząd francuski postanowił, te c ' 
lej pójść nie może. Zarówno Opin ~ 
publiczna jak i parlament odm6Wiłl 
nowych ofiar, niezgadzających się z d , 
sto1eństwem i interesami Francji.: W k 
łach politycznych mają nadzieit:. że · · 
niemiecki oceni ust~pstwa francpskie1 
i uMady wkrótce zakończą sic: ugo 
tyle pożądaną dla obu stron. · . 

Londyn. Agencja Reutera dÓno 
że żaden z dyplomatów angielskich n 
może być odpowiedzialny za ~łośny a 
tykuł „Neue Freeie Presse". Prasa b( 
lińska nie jest zadowolona z tego z 
preczenia i w dalszyw ciągu osłco - Il 
parta na Cartwrjght' a. ' \ ';'ł 

Ze sceny i estrady. 
• fi\....' --

Tea łódzki ZelwePO*loai 

Dyrekcja teatru przesyła nam.n 
pojący komunikat: 

Redaktor • Krytyki•. ~any pubtlC 
sta f dramato·pf sarz p. Wilhelm Feldma 
autor opracowani a scenicznego .samu 
la Zborowskiego•, oprócz prelekcff 1 

ten temat, jaką wygłosi przed rozpoc~ 
ciem widowiska inauguracyjnego ~ 
czwartek, dn. 7 września wygłosi odczi 
popularny o "Samuelu Zborowskin 
we środę, d. 6 b. m. o godzinie 8 i p( 
wiecz., chcąc absolutnie wszystkim ~ 
przystępnić skorzystanie z gł~bokiej Wi~ 
dzy i gruntownej znajomości hteratu1 
ojczystej p. W. Feldmana - dyrekc 
teatru, mając na wzgl~dzie zwłaszc: 
uczącą sie młodzie!, daje minimali 
ceny na ten wieczów .od 45 do 10 ko 
Bilety na ten odczyt w niewielkiej j· 
ilości są do nabycia w ~ul~ier~t.W·I 
Roszkowskiego. ·~ "il 

· ~ ' 
r 

Ostatnie wiadomości. : 
Kara prasowa. Oener~ 

gubernator warszawski skazał zastępt 
jącą redaktora „ Gazety Radomski.ej• 
czasie pobytu jego na kuracji, p. Mar 
Jastrzębowską, na ~arę rb~ 100 lub m 
siąc aresztu za umieszczenie w n-rze J 
Gazety Radomskie) arty~~~ Jl~:.t~.-!!~~ 
uchwał N. D.". · . ·,, • " · 
. ~ . 

Dział handlowy / " 

- Okólniki handlowe, WdO 
wa po S. Krotoszyńskim zawiadamia, ti 
interes przemysłowo-handlowy zmarłego 
będzie nadal prowadziła pod niezmte· 
nioną firmą. Prawo podpisywania firmi 
"per procura• .otrzymali . pp.. Hetm~ 
Józef Krotoszynscy. ' ·· 

Ku•• Publa w BePlln · ,/. 

B e r ł i n 30 sierpnia dzisł j m ~ 
cizie tutejszej za 100 rubli płacon ~l~ 
m. 80. 

Giełda war zaweka 
Warszawa d; 30 sierpnilli 

Z!ldano Płac. Tra 
Papiery Państw. 

4% Renta • • . • 
3% Poi. Wew, 1900 r. 
5% • • 1908 r. 
5<1j~ „ Zew. 1906 r, 

'M, 10 
10;,15 
100.75 
103.75 

93 10 
102 7ó 
lOZ 7~ 
102 50 

-.-

-------------------------------------------------------------------------------------.... ---------------------------------------r 
O głos • 

en a • z wy cz aJ n e: 
-Ił 
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Kursy Buchalteryjne 
i języków nowożytnych 

a 
w ~odzi, 

Cegiel iana 47 (róg Wschodniej) 

~ Wykłady rozpoczną się . 
1-go września o godz. 8 wiecz. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co-
dziennie 7-9 ·~..rieczorem. rl040-1-l 

. 
Fabryka produktów ze smołowcu i papy 

dachowej w m. Łodzi. 
łóoż-Chojny ~~~~oV:~i-kantor, Skwerową ZO 

= = = = róg Skla dowej 

poleca: 

papę ~h1~~0 ~ wszel~ich gatunków 
lep (mc.ssa) 
l"arii;ali ~: ~'m wszyst. w tym rodzaiu materjały. 

przdaż smołowca w gazowni miejskiej. 
l uzda bela papy dachowe; 
etykietą i marką fabryczną. 

. -
8-mio kl. zkoła filologiezn 

(Gimnazjum polskie.) 
popierana przez Towarzystwo „UCZELNIA" 

,.,,,...,....,..........., ulica ~o o e ielni-3 Ni s„ ~'·a• 
Egzaminy w~tepue i poprawkowe rozpoczynają sie 

dnia 26-go sierpnia do k as wstępnych I, Jl, lH i IV, 
a 29-go sierpnia do k, s. 5, 6, 7 i 8. Podania do wszy:.;t-
1 ich klas przyjm u ie ka celar1a w poniedziałki wf or ki 
i środy od godz. 10-12, a od 22-go sierpnia cddziennie 
od godz. 10-12. Rok szkolny rozpocznie sie 2 września r. b. 
r989 ó 1 

zf\oła ? ' łrta T. Ma Ąiewicza 
, . . Z~ adz~:a EJ ( I piętro.) 
ta:muie sr~ spec1alrne przysposabianiem chłopców do niższych 
klas średnich za!{ładów naukowych wszelkich typów. Szkoła 
Dogato. za.op~trwn~ we wsz~łkie pomoce naukowe. Program 
łia~k oD~JmUJe takze v1mnastyk~ 1 śpiew i sło·d· Siły nauczyciel-
1k1e wybitne. ' rl081-5-l 

==.::Zakład=== 
F eblowskt-

Piot.rkow~I a x~ 103 
Zapisy przyjmuje od 5---'l po poł. 

Skład hurtowy 11 W. Oanieleckiego 
Łódź, Piotrlrnwska J1i 30. 

PROGRA r orl 16 '10 31 s!erpn ar. h 

N DZWYO,AJNY PROGRAl\I . 

. The aUaston .omp. 
Zns.lcom·ti;: trio zonglerskie. 

Hejmtls Cyglinns Trio 
Bezkonkurencyjni komiczni cyJ.:llścl 

Rolf Holba 
lllu:rjon1sta i manipulator 

-Ile tEllan d'Hiver 
s;ubretka mit:dzyna. o iłowa 

Carmen Sisters 
Melauge akt. Kołka a11„e1·ykanskie 

D. Ulp s prawdziwy 
"/! U>:lKUM !? 

Pron• n~e równać z podobnym! na·· 
zwisk:ami 

--i-Tamascy-5 
ognisto wi:gieukiłł śpiewy i tańce 

Red en 
pobki h1Amoryi.ta ni ub. publi"ności 

-o: nowym repertu1lrem 

ni-Ile Iris Viotoria 
mi(dzy;iarodowa liryczni!. śpicw11czka 

Fdioianoff --
Ror.yisk1 śpio"'ak i humorysta 
Parodjc cyi;au~";ch romao~)w. --- -··---· ---nu na 

znana rosyj~ko-i.ydowska subretka 

Ul<A~1A·.dt0 7.miaua obrnów. 

W ogrodzie koncerty pol1kiej 
damskiej orkiestry. 

~el{arz=dent9sta 

A. A~rnrnowicz- eYJ 
powróciła 

Ziei na fi r. 7. 2383 6-1 

~Dwckał 

o ró i~. 
przyjmuje od 9-~ 1 rano i od 

3-6 po poł. 

Dzielna 28. 9t·i6 3 1 

Ol{azyjnie do sprzedania! 
Suchy sosnowy las z zi"mlą .1a 
morgi, niedaleko Łodzi, na szo
sie P··.b1anicko·IJłutowsl·:ej, na 
dogodnych wanml·ach i po :a. 
nier cenie, tamże buou;e si~ 20 ła
dnyd1 Will, wolnyc l od ser 'illlfu. 
Viad. w Łodzi a p. Chejficza, 

lawadzlrn 40, od 3-5 o pol. 
2461- 8-1 

_1-.., 

=:::=:a 

z. rzu 
oa lipca 191Z roku 

o o o 1200 łoke· 
§l t.flD ATO YCH, 

w oĄoJieaeij 1Jługiej -- Pańs · j. 
f askawe of erły Do flDm. „J • X. f." iła ,,je. )i." 

I', 1098-3-1 

Hurtowy skład obuwia 

. Winaman 
Łódź. 

Poleca Szanownym klijentom 

l90S r,on. wielki wybór 
r6źnego m sk · e o, Damski go i ozi2cinneg 

łasneg~ wyrobu rl05S- 30 1 

oraz posiada boga- M h • SZYTEGO 
ty asortament ee a:ucznego OBUWJ,A 

pierwszorzędnej fabryki. 
Ceny umiarkowane 

lecz stałe. 

Detaliczna sprzeDaż 

Piot1iKowsKa ~5. 

~~~~~1~1~1~~m ~~~ I Z początkiem roku szkolnego założone będą w Łodzi ~ 

; X sy politechniczne. ~ 
ITT!lJ Otwarte zostaną 4 wydziały: 1) elelltro-techmczny, filij! fi 2) budowlany, 3) geometryczny i 4) handlowo• irfill 
"™1 przemysłowy. llift 
ml Kandydaci przyJmowani będą bez różnicy płci frM m wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze świa! illit 

i!lJj] dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. rfill'. 
i~ Bliższych. inform~cji u~c:iela tymczasow~ tgh! 
tYfil karucelarja Kursow, Pm···rkowaka H7 m. I inib m codziennie od to do 12 w potudnie. 2.234 15 1 ~ 

~~~~~~l~l~I~~~~~~ 

Żeńska 7-mio kl. Szkoła Poiska 

Z. P Ę T K O W S K I E J. 
w Łodzi 1 Wólczańska }& 55, 

zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawko e roipocznci si~ 
1 września, lekcje 4 września. Podanie przy1muje kancelarja szko ... 
ły codziennie, począwsiy oo 21 sierpnia; poni~dzy godz. 11-4. 

rl032-10-1 

\f\J ŻNE.DLA UCZĄCYCH SIĘI 
:.uzyczne instrumenty w~kzelkich ga· 

tunków, jako to: manaoUny, skrzypce, 
gitarl', cytry, gramotony i t. a. 
można nabyć najtaniej tylko u 

G. TE Cl-łf+łERA 

f óozkie Kzemieśh1kze J· rzgmysłowe towarzystwo 
oży~~ku o·Ol!::zc:&:ędlin iiciowe. 

Piotrkowska .M 271. i1082 9 1 

Przyjmuje na oszcz~dność: 
ł- a ka;~dc żą<.!an1e 
Za 1(J.wit11ierrt :; miesięcy - . , 
,., "' o „ 
„ „ ri· czne!n --

Qta7 ~vd Je ro;yczi.1 !n ·iogodnych warunk ... c!i. 



.- cz 
stalowe elektrycz ie spawane do przec~owywani 
i przewozu • enz ny, nafty, spirytusu i innych 

płynów 

VI Y R O B U 

T-wa Akc. Sosnowickich Fabryk Rur i Żelaza 
(dawniej Huldschinsl{9) 

lrt 11 J Warszawa ,.,ax „„a z, i Sosnowice. r. 1101-3-1 

Z rozpoczęciem roku szkolnego zostaje otwrtito 
w Łorlzi VI ·" aso g·m ~j ń 11e 

7J prawami rzącłowemi 

lgi z sta 
Przyjmowanie próśb do wszy:;!kich Jr.la:::. o dzienni 

od 5-ej do 8-ej wieczorem w gmachu uńskie~') ~imna~ 
jum rządowego (Srednia 14). r. 1078-6 1 

'""' .. ~ I Wyłaczna sprzedaż na Król. Polskie oraz gub.:. Wileńską, Kowieńską i Grodzieńską w firmie 

• ., ::!„ii':'..::- . „ ~-fd:f:L::iil~~..!-".!i..J..łl WIDZE A l?Ur. 

~iedmio Klasowy Zakład Nau -ow1 Źcnaln 
z kl 1sami ! rz.y~l>towaw.::z 1 • 

Światloleczniczy i Roentgenowski 

IN STYT U D-ili\ S. /t 'N 
Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu NP 19-41. 112 o o 
Leczenie pron.ieniami RoE-nłgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wyp adunie wJosów), prąd&mi okiego napięcia ~ 
(świetba, hemoroidy) elektrolity (rDdykslne usuwanie szpecących włosów), 
ma••* wibracyjny i pneumatyczny podJug prot. Zabłudowskiego (niemoc , 
płciowa), kauatyka, (usuwanie brodb.wek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 
organów moczoplciowych). Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606". 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

JANINY TYMIENIECKłEJ 
zapisy, ucun'e i lekcje we WSZY~TKICH i\.L.\SACH l~l)LPO ZI~Tl~. 

'· Przy zak/a:iiie znajduje s ę; Dl.:ZA SAL\ HEKR::ACYJ:-.:A, p:óc: 
obowiązn 1 ;icvch rrz„dm ot ów si:k·)ln:·ch pi NI Lnne ht; '» w "11s~cn 
niiszych; SL0JD, Gl:\1,.ASTYKA i SPU:W CHUl{t\LN1, w kLl:s:ici. 
wyższycb; KU:'<W.ERSACJA w JJ.;;ZYKLJ Nlhilill<.CKf.\l , F:{A .• CUS-

KiaJ oraz NAUKĄ TANCOW. 
Dzieci przyjmu1e się od lat 6-crn. r 1104 -4-1 

~l rrz' 1W Q 'E ~ PHY\\ATNA . .,, 
g: ~ ~ ·-"' ~ ~ Z KUR~A 

przemysłowo - rękodzielniczemi 
w Lodzi, ulica -ó&czansf·a jr. E3~ 

•• .•• z dnit1m dzisiejszym t. j. 26 sierpnia r. b. 
Najlepszy środek do tuczt

nla trzody chlewnej jest 

ma na celu eiruntowne wyk· ,;izł" łcelilie O.JÓ , 
w :zakresie ś1•ednim i jednocześnie facnolł 
uzdolnienie mło:.zieży obr neJ specJa!l'1ośc 
Szkoła ddeli sic: na równoiegłe klasy mt:skle i ieńskfe. Do klasy PuO\VS tĘ; 
NEJ priy1mują. się dzieci BEi.: .EGZAMINU, n1e umle;ą.c~ czytac 1 pisac, L 
klas WSTI<~PNEJ, l·ej i 2-ej EGZA.\UNY W~TĘP.Nl~ HOZPOCZ.t•d. sil! rlnia ~, 

wrzesn1a r, b, Początek roku stkoluego dtlla 4 wrze~n.a, 
Podania z dulą.czeniem n1etryki urodrenia kandydatów i kandydatek przy;mu 
oraz bliższych inforHiacj1 udziela kancelarja szkoły, codzic:nute ud 5 ej ao ; 

wieczorem, Przełoiony szkoły „ Otwar~f: ~o~u .Ko~fekcyjneao •. garderob~, męskiej. 
damsk1e1 1. dz1ecmneJ przy ul. Piotrkowskiej Nr. 120, 

~g p~fi~ą 

; ~ i ~il~ersztein i Gmn~aum 
LI.I Lii 
Nii. 
oz 
Ul o 
~~ 
N 

oi 
1Lr0 
NO 

"' ~o 
łl.. C!J „ 

były wspólnik firmy 

)ajon, Wihan i S-ka. 
Jedyne źródło kopna dobrej i trwałej 

dero by. 
Fasony najmodniejsze. 

Ceny b. przystępne. 
Polecam sic nadal względom Sz. Klijenteli. 

Z poważaniem 

Z. Sil bersztein. 

gar-

Ziolnych ELEK'J'ROMONTJłRÓW 
poszu1rn1e biuro elektrotechniczne 

""tJ o::o o 
(/) 

ON 
OJ'Tl 
s:o c 

N 

" ~ Om 
70 
'TIN 
mm 
::ii::z o-< m 
c.. z 
z> 
rn C/l 

~N 
Pl!' 

Ing. Spector & Wiesner~ K~nstantynowsktt J& 18. 
248 5 3 1 

7-mio Xlasowa Szkoła Zeńska 

Bronisławy Okuszko onarzewskiei 
Spacerowa 21. 

Wspomagana przez Tow. popierania średn. prywat 
szkół żeńskich w Łodzi. 

Zapisy do klas; wstępnej, I~ li. Ili. IV, V, VI, i VII, 
odbywają się od d. 22 sierpnia codziennia od 

. g. to-ei do 2·ei 
Egzaminy rozpoczną się 6 września. Lekcje 7 wrześ· 
ni a. r1070-4- l 

„P~OSU S". 
Po utyciu 5·ciu woreczków, 
świnia nabiera tłuszczu 
od 30 do 40 funtów. 
Do nabycia we wszystkich skła-

óaoh aptecznych i sklepach. 
~ 

jeneralny przedstawic'.el na 
„PROS US" rioor 39 , 

H. Biało~a ,maki, 
Zawadzka 19. 

Drzwi, okna, schoDy, piece 
są 

tanio do na by ci 

D-r H. Rosentfial 
powróoil. 

Telef on ~ 24-88. 
2471 3 1 

Or. Franci~ZBK ~aziuttiewicz 
Telefonu N2 17-14. 

miesz: :-. 
ul. Piotrkows a 103. 

Choroby wewnętrzne, dzreci 

'fi. tu cho ls ki. 

Piunina~ tortep1any nowi; uzy 
wane, gramofony, płyty na•ta 

niej za HOtówkę, i na raty. Clio~ 
lwwsK1. M kołajewska 25. 

2488-2-

Potrzebny zardz zaoJny ślusar 
obeznany z tokarnią. \ViadcY 

mość w meclianicznej iaoryc 
gilz. Leon· L s1 owskiego. Sr, 
arna 40. 2472-4 

Potrzebny chłopiec z kauc: 
l'b. 5 do roznoszenia gaz, 

mieszlta;ący na Bał'uta~h. Wiad 
u1ość w aam. „N. Kur. Łódzk:t 
i?,O„, Zachodnia 37. .rl 102-

w Grand Hotelu. kobiece. s' tanc1a dla uczniów opiek 
staranna. Wiadomość w 1.1 

'.?lłSJ 3 1 Przyjmuje od 8-II r. i od 5-8 wiecz. 
amm:ll!Zimm:is:zo:mzc:=m:~c;;:;:;!::ilrii 563 20 l 

Kurierze Łódz ,im'". 

Dr~ REJJT 
Srednia 5, 

Sp.: Choroby skórne. wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI
LISU Salvarsanem „ERLlCH-

HATA 606". 
Godziny przy;c:ć: od 8-1 rano I od '4-8 
wiccz, W niedziele i świ1;ta 9-.2 pop. 

Dr. L. Prybulski 
Lhoroby skórne, włosów, (kos-
111 ety ka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płc10wei. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem nEhrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Przyjmufe chorych od 8 - 1 rano I o. 
4 -- 9 po poł„ pa11ie od ~ - 6 po poł 

8674 o o 

Ogłoszenia drobne: 
Akuszerka M. Nowakowska pow· 

ródła: Przy1muje zamówie
nia na pcnody. Udziela porad. 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
~2 41. ~389-27-1 

Do kamizelek potrzebne panny 
i uczennice Konstantynowska 

.Ne 7 4 m 22. 2494-2-1 

Umeblowane pokoJ~ z osob.„ 
m1 we1~c1ami, elektryczne 

oswietleniem, telefon 21-9ó, ( 
W) naj~cia ul. Zielona N~ 12. 

r 1022-12 

Wezwanie. ProszQ męża mo1 

go, Wawr7yńca Szczerbi;, 
k1e.;,01 klóry przed dwoma m 
si~cam1 wyjechał z Łodzi. 
odesłanie mi paszportu józe1 
Szczerbicka, Łódź ui. Ogi odo~ 
]'i 60. 2493-1~ 

Zaginęła karta ou paszporn 
wydana z tabl'yki ł<os~uoL 

ta. nii imię Feliksa N1edżwiedz 
kiego. 2480-1-

Do sprzedania Sruosztaki ko
wadła, miech, sztanca, bor· 

maszyny, maszynki do robienia 
drucianych statek, richtplaty la-
11e, i inne narzedzia ślusarskie; 'J aJ. pasuport, \tyuany z J>'• 
tamze do wynaje:cia sala 0 Lt Krolwc1Ct'• }JvW. s.eradzK1. 
podwójnem swietle 13X 40 i a go, ~ub. JrnlJ~,\l~J, na im ~ l n" 
pokoje z kuchnią parter. Wiado- cego Kasprowsk.1e~o. 2490-
mość Pańska 27. 2463-3-1 ·zag. paszpon, wyaany z gm 

Meble ż~łazne, maunacc, la- ::;ampol~a, pow~ kolskie~, 
kierowanie tanio za gotów- gub. kalisk1e1, na 1m ę Re~rn 

kc: i na raty. Mikółajewska 25. Radwansk1e1. i489-3-
n d L ________ 2_4_8_1_-_2_-_1 zag. paszport, wydauy z grn ur. me • ey ero l\Ałody przys!OJDY człowiek z u Piaskowice, pow. Łę:zyckie· 

ó ·1 lU ł~dnem pismem, mający go, gub. kaliskiej, na imie j·} 
• m • a a • -• a - - powr Cl· świadt:ctwo J·edno klasowe po· zefa Tandzhacha 2484-3-- ~ - • Choroby skóry, włosów, wene· I ()TWl\DCIE s 7..UQlhy Tl\NCOW , . ł . SZU!rnje posady w kantorze lub zaginął ,.as.tport, wy ar<,) . 

1. '- .Q1. \. !:'...__ _ lO-l,r~c_:~,e ~ 1:11~~z~~~1~~;;kalnia biurze. Oferty pod „ Władysław" ucz4stku War;:;za wy, na 1111i 

I dd I Promiel'1 Piotrkowska 81. Adama Stanisława Ce lrowsk1; 
prz9 ul. Zachodniej M 38 I Krótka S. T~l~f~n 2650. ________ 2_48_.J_-_3-_1 go. 2478-3-

. I została otwarta szkoła tańców rr.rn„ dyplomowanego naucz. I . L e~t~~~~i~u~:r~~~~~i~r~k~~a~ za~l~~ł .k:!~r:'n~~a:~y 5l be:·~ 
I . D. f riea ~alDa. r I Klac 'i_l Ul nu tlenedykta I o. r2457 -4-1 waru na imi~ s. I ,d 1l:e111eckl. 

U d · 1· dł I • potrzebny chłopiec do posłu~ go, za .N! 19070. Ł 1sh.1.1wy z:,: r'zą zer1: sa I we ug wszel:dch wymagań techniki: oświe- K1n1t1:1tyadw11<a li. kantorowych Zakład kamie~ lazca raczy zwrócić do ad~ 
11 t eme ee tryczne, scena, gaierja. wentylatory i t, d· Zapisy niarski ui. Cmentarna .Ni 12• .Kuriera". 2J77-3-u przyjmuje się codziennie od 12 do 2 i od 7 wieczorem. Syphilis, skórne, weneryczne, 

Wyucza wszelkich najqowszych i starych tańców. Lekcje choroby dróg moczowych. 249S-l-l zag. PdSz.µori, wyd·Jlly l .l:ifle I odbywają się codziennie. W niedziele i świę.ta tańce zbio· ip --o-t-rz_e_b_n_y_· _z_d_o-ln-y--po_l_1t_u_ro_w ___ . . zin. gub. 'piou l::'>:~·sldej? r. 
rowe 2 razy dziennie od 2-6 i od 7-11 wieczorem. f?rayjmuj pod 8-1 r no i od nik meblowy, a także prak. IffiUil Konstantego A i.ewsk1eg~ 

5-8 wi cz. dla pań o:l 4-5 pe tykani do stolarza Targowa 18. 2480-3-1 2491-3-t m pofodnfo. 71!3-0 2490-6-1 „ DB IB 1111 1n1 IElllmil am am &m11__Jl:Eł~~~~~-,-:-.....,--~~:--:~:-:--::::;-~~~--~~-------;::::"7"";;:::-:-~ii::-:::--;n-==m~===-:-;-~1 W.vdawca; htaoi l'-sią:.łek.11 - w druJ.r.arv.l ~t„ ł<sią.ika, l:.'choi:toia 37 ~ Redaktor: Jan Garlikowaki. 


